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Klika militarystów i reakcjonistów 
gotowa jest wciągnąć naród niemiecki 
w otchłań nowej tr_agicznej kałastroh 

oświadczył Daladier 
na konferencji w Paryżu 

* Ił 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW J Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl 

NR atS (!237) llOK X tOO!, PONllOZIAllK łl OllUDNIA ,.,„ ROKU CENA 1S Oli 

tow. A. Zawadzki przyjął uczestnik6w · 
VII sesji Rady· Generalnej SFZZ • 

W dniu 12 bm., w godzinach wleczomych, odbyło się w salach Rady Państwa W 
Warszawie pnyjęcle wydane przez przewodniczącego 11.&dy Państwa - Aleksandra Z&· 
wadzkleg0 z okazji VII sesji Rady Generalnej $wl~towej Federacjl Związków Zawodo• 
wych. 

W przyjęcłu wzięli udział .wszyscy uczestnicy sesji z przewoonleząeym SF~Z - Głu• 
seppe di Vittorio oraz sekretarzem generalnym SFZZ - Louis Salllant na czele. 

Na pn:yJęole przybyli członkowie Rady Państwa, członkowie rządu PRL z prez.:.sem 
Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem n:i czele i przedstawiciele polskich związków 

. sawOdowych z przewodnlczącym CRZZ - Wlk torem Kłosiewiczem na· czele. 

PARYŻ, 12. 12.-----------------------------.......... ----...... ~~~~~~------"""."'------------------------------------------------------------·---:::::::::-------------

li:'w~~yż~lk~~fe::~~~~ Kart·a p~aw· zw·1ązk· o· w·· ych ropejska w celu omówieni.a 
problemów związanych z p1a· 
nami uzb1'<ljeniia Niemiec. 
Przemówienie inauguracyjne 
wygłvsił b. premier rządu - . 
francuskiego, deputowany do e d t 
parLamentu, Edou.ard Dala- stanowi nową po s awę d ier. 
Witając uczestników konf.e-

~:~~~ch'.111~~~ ~~~~j~ . 
układy londyńskie i paryskie, 

~ł~t~§iE dla wzmocnienia . międzynarodow~j 
może spowodować poważne 

;:fil~:;;:~:~~:: solidarności mas pracujących 
Dlaczego narzuca się narodom , 
zbrojenia w chwili. gdy sytu- Z referatu przewodnjczącego SFZZ G. di" Vittorio acja się polepszyŁa, gdy istnie- " 
ją bezsporne fakty, świ.adczą· ł VII R d G I 'FZZ 
ce, iż świait kroczy stopniowo wyg oszonego n_a ses11 a y enera ne.f s ku pokojowemu wspólistnie· 
niu, gdy miluj~e pokój &iły 
na całej kuli z.iemskiej doma­
;ają się rokowań? Dl~ozego 
poJ:i,tyki, którą nam się nari.u­
ea, nie nazywa się właśoiwym 
imieniem? 

Nast1pnie mówca stwierdził, 
te w Niemczech zachodnich 
nabiera rozmachu ruch społe­
czny przeciwko wskrzeszaniu 
:Wehrmachtu. 

- W Niemczech - oświ.ad­
czył Dal.adier - w tych 
Niemczech, które się pragnie 
uzbroić, istnieje potężny ruch 
przeciwko remilitaryzacji, al· 
bowiem najszersze koła spo­
łeczeństwa, ludzie o Ziirowym 
rozsądku. ludzie dobrej woli, 
zdają .sobie sprawę, że za 
zbrojeniami niemi.eokimi ~ryje 
eię klika mihtarystów i reak· 
cjoni.stów, która gobowa jest 
wciągnąć naród niemiecki w 
otchłań nowej tragicznej ka· 
\astrofy ... 

Da1adier zdemaskował 
twierdzeni.a o rzekomej ,.agre­
~ywnośai" Związku Radziec· 
kiego, którymi posługi.wali się 
adwokaci niemieckiego Wehr­
machtu w celu przeforsowa­
ni.a układów paryskich. 

- Noty radzieckie - o­
'wi.adczył mówca - zawiera­
ją konkretne propozycje w 
6prawie pr:r.eprowadzenia wol­
·nych wyborów, które umożli­
wiłyby Niemcom odzyskanie 
jedności, znalezienie się demo­
kratycmych i pokojowych 
Niemiec w .rodei.p.ie narodów 
europejskich. 

Spółdzielcy przygotowują s1~ 
do podziału dochodów 

Czlonkowte sp6Mdelnl produkcyjnej Bedlno (pow. 
K tttno) przugotowttią się do walnego zebrania sprawo· 
zdawczego, na k.t6rym ~odzielą tego~oczny . d?chó_d. 
w związku z tym komisja inwentaryzac111na sptsu1e ma· 

;ątek spółdzielczy. · 

N A ZDJĘCIU: komisja lnwentaryzacyjna w s~!adzie: 
przewodniczący spółdzielni Wac!aw Dziankowskt, księ· 
gow11 Ignacy Stasiak, agronom re1onowy POM • Bed~­
no _ Adam Dana, starszy zootechnik POM Mtcltal Lewku 
\ kierownik w11dzi.a!u politycznego POM -;- S~anislaw 
Woźniak prz11 spisywaniu inwentarza spo!dz\etczego. 

CAF - fot. Mottl 

Wzmagajmy swe wysiłki, 
aby nie dopuście do odbudowy 

militaryzmu niemieckiego 

śmiertelnego wroga naszych . narodów 
-list Miejskiej Rady Narodowej we Wrocławtu -

do Rady M1ejskie1 miasta Strassburka 
Do Rady Miejskiej miasta Strassburga 

(Francja) 

Czwarty dzień ~brad 
Rady Generalnej SFZZ 

Rozwój sytuacji gospodar­
czei i społecznej w krajach 
kapitalistycznych I koloni.al· 
nych od cza.su III $wi.a tow e­
go Kongresu Związków Za­
wodowych charakteryzuje co­
raz większe wzmaganie .się 

12 bm. - w czwartym dniu wyzysku mas pracujących, 
obrad VII sesji Rady General· jak równiez zorganizowana 
nej SFZZ - przystąpiwto do kontrakcja przedsiębiorców i 
omówienl:J drugiego punktu policji przeciwko masom pra­
porządku obrad. Na wstępie cującym. Uchwały tego kon-
uczestnlcy sesji wysłuchali gresu, dotyczące obrony I zdo-
referatu przewodniczącego bycia praw związkowych I de-
ŚFZZ ·- Giuseppe di Vittorio · mokratycznych mają więc o­
na temat „Karta praw związ- gromne znaczenie dla wszyst­
kowych ludzt pracy I kampa.- kich pracujących, jak również 
nia międzynarodowa w obro- dla całokształtu międzynaro­
nle praw,- związkowych i de- dowego ruchu związkowego. 
mokratycznyeh oraz o ich roz- Coraz większe są usilowa-
szenenie", ni.a przerzucenia całego cięż.a„ 

W dyskusji, jaka wywiązała ru polityki zbrojeń na masy 
się nad referatem przewodni· pracujące. Jest jednak oczy­
czącego SFZZ, podczas przed· wJ..ste, że monopole nie mogą 
połudn i owych obrad sesji głoa narzucić robotnikom coraz 
zabierali kolejno: wiceprze- niższej stopy życiowe). ani 
wodniczący SFZZ, sekretarz prowadzi<': dalej polityki zbro­
generalny komitetu koordy- jeń, ani też tłumić wielkich 
nacji związków zawO<iowych ruchów o niezawisłość naro­
w Togo i we francuskiej Afry- dową i o pokój, o ile nie uda 
ce zachodniej - Diallo Sey- Im się zahamować dążenia 
dou, przedstawiciel związkow· mas pracujących do jedności 
ców Argentyny, &ekretarz oraz działania IJlaS w obronie 
WCSPS, prz.ewodnicząca An· swych praw i swobód. 
tyfaszystowskieg::i Komitetu Dlatego też w niektórych 
Kobiet Raduecklch - Nina krajach stosuje .się coraz bar­
Popowa, 5ekretarz generalny dziej reakcyjne metody rzą­
Federacji Zwią:z.k"ów Zawodo· dzenia, czyni tam postępy pro­
wych Hiszpanii - Jo.se Moix. ces faszyzacji i stale wmiaga-
Mówiąc o sytuacji związ- ją się ataki przeciwko pra­

ltćw zawodowych w Afryce wom związkowym. 

Filipin, WenezueH, Kuby, Ar­
gentyny. Gwatemali, Chilę, 
Stanów Zjednocz.onych I wielu 
Jeszcze krajów. 

Ofensywa imperializmu na 
prawa robotników l umacnia· 
nie się solidarności międzyna. 
rodowej w walce o prawa 
związkowe wykazują, te nie­
zbędna była inicjatywa III 
Swi.atowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych opracowa­
nia karty praw związkowych. 
Żądamy w tej karcie swo­

body zrzeszania się i wolności 
zebrań. wykluczenia wszelkiej 
dyskryminacji, poszanowania 
swobód robotników w miejscu 
pracy, prawa robotników do 
lego. by ich organizacje Qzia­
łllły bez ingerencji władz. 
prawa związków zawodowych 
do reprezentowania robotni­
ków, posumowania prawa do 
~trajku i wreszcie prawa 
związków zawodowych do 
prowadzenia międzynarodowej 
dz;iałalności · ?:Wiązkowej. "Oto 
są cele proste I jasne, bez 
których nie mote rozwijać się 
skutecznie działalność zw1ąz­
ltów zawodowych. 

Karta praw zwlązkowy~h. 
ittórą zaproponujemy ma'•~TI 
pracującym wszystkich lcr1:1-
jów, zawiera więc ~ylko tąr1>1· 
nie najelementarnlej•zy„h 
praw, które !'nożna by r·a· 
zwać naturalnymi prawKnil 
ludzi pracy. 

W dalszym clągu swe~o 

darnoścl maa pracujących ·1 
braterskiej pomocy, Jakiej 
udzielają sobie wzajemnie 
związkowcy pQ!lzczegóJuych 
kraJów, by bronić swy.:h 
praw. Każda taka akcja \v 
obronie praw zw!ązkowvch 
stanowi potężne poparcie dla 
światowego ruchu zwlązku­
we10. ' 

W roku 1955 przypada 10 
rocznica powstania SFZZ. Jest 
&u 10 lat walk niestrudzouy1,h 
I nieustannych o poszanow"· 
nie I gwarancję praw zwtąz· 
kowych, walk o tę wielką 
sprawę, której SFZZ pozostaje 
wierna od początku swego 
istnienia. 

Uczynimy z roku 1955 rnk 
nowych ZWl'Clęstw, pel'!lpek­
tyw coraz szerszych w bolu­
terskleJ walce klasy robotni­
czej o swe prawa nlepozhv· 
walne, c> wolności zdobyte >.a 
cenę tl'IU poświęceń, o łep'l~e 
bell' w ookojowym świecie. 

Przemówienie 
min. Mołotowa 
na uroczystym zebraniu 

... Moskwie 
w X recnii' podpisania 

nkładu · 

~SRA-Franci• 
- p11trz str. 2. 

I 
Rady 

m. 

sesja 
Narodowej 
Łodzi 

W czwartek, 16 gmdnla 
br. o godz. 14 w sali tea· 
&ralnej Młodzietowego D,._ 
mu Kultur1, przy ul. ~f;i. 
nluszkl 4a, odbędzie się 
pierwsza sesja wybra11eJ w 
dniu 6 grudnia br. Rady 
Narodowej m. Lodzi. 

W czasie sesji radni, i:o 
złoienlu ślubowania oraz 
omówieniu zadań Rady w 
świetle programu wybQt­
czego Lódzklego Komitetu 
Frontu Narudowl'go i po· 
stulatów mieszkańców, wy­
biorą nowe Prezydlu.n 
oraz stale komisje Rady 
Narodowej ro. Lodzi. 

Przedstawlcirle spole· 
czeństwa spoza składu Ra­
dy (członkowie komitetów 
blokowych, rodzicielskich, 
rad zakładowych) mągą 
otrzymać karty wstępu na 
1esJę w Prezydium RN 
m. Lodzi ul. Piotrkowska 
104, pok. 136 codziennie w 
rodz. od 8 do 15. 

I se~ja 
Wojewódzkiej 

Rady Narodowei . 
Prezydium WoJewódz· 

klej Rady Narodowej w 
Lodzi zwołuje na środę 15 
grudnia br. godz. łO, I ses.ię 
Wojewódzkiej Rady Nato­
dowej. Sesja odbędzie się 
w Szkole OrganlzacyjMj 
Zl\lP w Lodzi, przy ul. M. 
Fornalskiej nr 37. 
Porządek obrad przewł· 

duje m. in.: ślubowanie 
radnych, referat nt. „Zada. 
nla ·wojewódzkiej Rady 
Narodowej w realizacji 
programu Frontu Narod<1· 
wego", wYbory Prezydium 
Wojewódzkiej Kaćl1 Naro­
dowej oraz następujący-,h 
komisji Woj. RN: 1) finan­
sów, budte.&u I plan11, 
2) rolnictwa I leśnictwa, 
3) budownictwa, '> komu­
nłkaeji, 5) zdrowia, 81 pracy 
I pomoey społecznej, 7) 
gospodarki komunalnej I 
mieszkaniowej, 8) handlu, 
9) porządku publicznego, 
10) drobnej wyłwóremoścl I ,, 

. prze,,.-.v1łu · miejseowege, 
11) oświaty, 12) kultury. - Niezależnie od tego, co 

nastąpi - stwierdzlł mówca 
w zakończeniu - niezależnie 
od różnicy naszych poglądów 
politycznych, jesteśmy zgodni 
w naszym wspólnym dążeniu 
do tego, aby doprowadzić do 
pokojowych rokowań w kwe­
stii niemieckiej. 

ZE SWIATA 

My, przedstawiciele mieszkańców ".Nrocław~. miasta 
na jbardziej zn~szczonego na zachodnich ziemiach pol­
skich, zwracamy się do Was, reprezentantów ludności 
Strnssburga, która również zaznała n ieszczęść agresji 
i okupacji hitlerowskiej. 

Daleko od s iebie leżą nasze grody, ale mieszkańców 
naszych miast ląciy głęboki patriotyzm i wspólne umi­
łowanie pokoju. 

Mieszkańcy Wrocławia, starego miasta . polsk!~go, w 
twórczym trudzie odbudowują s:we straszł!v.;,e zniszczo­
ne miasto pokojowym budownictwem świadcząc swą 
wolę poi(o]u i wi<arę w utrzymanie pokoju. Z tym więk­
szym niepokojem ludność nasze~o miast.a śledzi kr,i~­
wani:i siewców wojny. którzy dązą do odbudowy m1h­
taryzmu niemieckiego - śmiertelnego wroga niepodle­
głości n.aszych narodów. 

północnej. wiceprzewodniczą- ; Winniśmy z całą mocą de­
cy SFZZ, ~kreta.rz generalny r maskować obłudę rządów lm­
komitetu koordynacji ?:W. i per!alistycznyeh. które nieo· 
zaw. w Togo i we francuskiej l stannie podają się za zwolen­
Afryce z.achodniej - 'Diallo ! ników najbardziej l'tlachet­
Seydou, zilustrował wzrasta- I nl'ch zasad, pozują na obruń­
jący nacisk i co~az: ostrzej5z.e 

1
r ców. praw człowi~ka ~ boJow· 

ataki burżuazyinego rządu n!kow demokracji, ktore okre­
Francj! na prawa lud!'.! pracy I ślają siebie Jako -„wolne kra· 
w Afryce zachO<iniej na je", które posuwają się a:t. lak 
ich organi.z.acje związkowe. daleko, że usprawiedliwiają 
Wbrew elementarnym PQ6ta- swoją kampanię nienawiści I 
nowieniom koru;tytucji tran- wojny przeciwko kraJum SO· 
cusklej sto.5owana jet;t w peł· cjalistycznl'm hasłami „obro· 
ni dys1'rymin.acja rasowa. Nie ny demokracji", a jednocześ­
ma jednak więzienia - mówi nie prowadzą politykę bezll­
Diallo Seydou - w którym tosnego wyzysku mas pracują. 
można by uwięzić miliony lu- cych I często stosują krwawe 
dzL Nie ma broni, przy po- represje wobec Ich ruchu 
mocy której można by zatrzy- związkowego, które wreszcie 
mać maru narodów Afryki do stosują wszędzie metody coraz 
wolności. bardziej reakcyjne, stojące w 

referatu Gluseopę di Vittono 
omawia poszc1.eg6!ne doku­
menty międ~ynarnrłowe, !<tli 
Kartę Narodów Zjednoczo­
nych, powszechną rlek la r'!cJę 
praw człowieka or87 m!ęrit\'· 
narodową konwencję pracy 1 

stwierdza, że projekt karty 
praw zwtązkowvch nie stoi w 
sprzeczności z tymi dokumen­
t.ami, 
Międzynarodowy ruch zwlą~­

~owy przez przyjęcie karty 
oraw związkowych przybl!~a 
ludzkość do wielkich cel~w 
dE>mokracjl, sprawiedliwości 
społecznej I pokoju światowe­
go. 

Palacze z domów mieszkalnych 
będą współzawodniczyć 

(§}-
TARCIA W BOtólSKIM OBOZlf 

RZĄDOWYM 

W WJborach do parlamont6w k„J.,. 
wych Bawarii J Hesji oro1 do 1achod• 
nio·berlińsklej rady miejsklei odnio1to 
awy,cięstwo partio •oeioldemo\natyc1na, 
•tóro wyst~puie pneclwko ukladom pa· 
ryskim I remilltary1acii. Najbardai•j 
'IGiarta 1wołennict:ka remlłitaryzacjl 
partia Adenaueta (chadecja) utracUo 
1noc1ną ilośC głosów. 

W kołach nądowych Niemiec: zachod-
nlc.h toc1y 1141 obocnie walka wokół 

. sprawy utworzenia o:qdOw w Bawarii I 
Hesji craa tzw. senatu 1achodn10--ber• 
lirlsldego. Walka to odzwierciedla roi• 
bieiności Istniejąc.a miedzy 1wol•nnlko· 
mi a pneciwnlkoml uktadów paryskich 
I remilitarytacjł Nieml&e oraa łT'ittcby 
zwolennikami o przeciwnikami Ad• 
nauera. 

I S LAT PRZYMUSOWEJ rRACY 
' V. UCHYLANIE SIĘ OD SŁUZIV 
. WOJSKOWEJ 

Agencja ADN dono1l, to d!'T9klo• 11• 
neraln1 kopalni Włl!glo w Gelsenkirchen, 
Sptjngorum, oświadc1ył pnedstawic:i• 
fom rod uH:łodowyc:h tych kopa:ni, łe 
mloddei niemiecka, która uchtll się 

, od obowiązkowej słuibv woj1kowei, 
1muuono bttdiie do pnymusowej 
$.letniej procy w kopalniach. Springo­
rum dodał. te unqJ Blanko (faktyc1n• 

~ ministerstwo wojnr "' Niemcz•:łt 1a· 
chodnich) opracował jui w tej Jprowie 
odpowiednie zanqd1enla. 

SZKOLENIE OflCEROW 
AFGANISTM'ISKICH 

Niedawno powróciło do Afganistanu 
gNpo oficerów, któ•o odbywała pn• 
szkolenie w armii tureckiej. Turecki• 
Ministerstwo Obrony Narodowe) podało 
do wia~omołci, te pod koniec l;Jfeiq· 
cego roku przybędile do Turcji no 
pneu\colonle nowa GNPG oficerOw 
afgonistońtlcich. 

NARUSZENI! 
SWOBOD DEMOKRATYCZNYCH 

W SYRII 
Rzqd 1yryiskl pnedloiyl w pa1lamen· 

c1• projekt ust<H'W'J iabraniojącej nau• 
cr.yclelom I uczniom 11k0ł pod:tawo: 
wych i średnich nalt1ienia da partit 
politycrnych i brania uddalu w de~ 
mon.strocjach polity'c"Znych. Dep11Cow• 
ny do parlamentu Sl'ryjskiego, gen• 
ralny sełtreton Komunistycznel Partii 
Syrii, Chaled llagdacho >aiqdol wy· 
cofania projektu tej usta.,., która 
pnekreśla podstawo.ołie swobody demo­
kratyc1n1. 

Nie upłynęło jeszcze 10 lat od chwili. zakończenia II 
wojny światowej, a znowu na horyronc1e gromadzą s1ę 
chmury, które grożą nową pożogą i nowym_ zniszcze­
niem odbudowanym domom na.5zych miast, ich zabyt· 
kom kulturalnym, ich katedrom i kościołom, ich uczel­
niom i tabrykom. Odradzające się ciemne siły milita· 
ryzmu niemieckiego dążą bowiem do odwetu, do roz­
pętania nowej wojny świaitowei. Czyt. mies:ilelńcy na­
szych mi.ast, którzy tyle wycierpieli pod ia:zm~m nie­
mieckiego militaryzmu, mogą pozostać obojętni wobec 
tego groźnego niebel'lpiecżeństwa? . 

WLadomo dobrze, że rewizjoniści niemieccy wyciąga­
ją znowu swe drapieżne szpony zarówno. po Wrocław, 
jak i po Strassburg. Histona uczy. na.s, ze. gdy odwe· 
towcy niemieccy będą ro1lporządzal1 silą militarną, ja­
ką dają im w ręce układy paryskie, nie będą wahać ~1ę, 
aby użyć jej do realizacji swych ~gres~ych . celow, 
do sprowoke>w.ani.a nowej pożogi wo1enne1. Sądzimy, że 
mieszkańcy Strassburga nie dadzą się v:prowa.dzić w 
błąd an! fałszywymi pokojowymi zapewmemam1 _przy­
wódców :tachodnio • niemieckich, ani rzekomym.i ogra­
niczeni.ami I rzekomą kontrolą nad militaryzmem nie­
mieckim. 

Narody Francji I Polski łączy _stara trad_Ycyjna przy­
jaźń. Ze>stala ona jeszcze bardZ1ej umocmona w.spólną 
walką na jlepszych synów naszych nar~ów przeciwko 
hitlerowskiemu • agresorowi i okupantowi w czaMe II 
wojny światowej . Dziś przyjaź1\ ta powinna służy~ na· 
s.zej wspólnej sprawie - sprawie niedopuszcz:ma. do 
odbudowy odwetowego Wehrm11chtu. Dlatego tez .MteJ· 
ska Rada Narodowa miasta Wrocławia jest zdam.a, ze 
miasta nasze powinny podją~ wspólne kr.ok! w celu 
przeciwstawienia się remilitaryzacji Niemiec ~chO<i­
nich. Uważamy, że miasta nasze mogłyby skierować 
wspólny list do parlamentów dtiewlęciu państw sygna­
tariuszy układów le>ndyńskich i pa.ryskich, protest';ljący 
przeciwko tym układom 1 ostrzegaiący przed groznym 
n ie bezpieczeństwem, jakie ~la Francji, Polski. i in!1ych 
krajów europejskich stanowiłoby wskrzeszeme m1hta-
ryzmu niemieckiego. 11 

Wlerzymy głęboko, że patrioci Strassburga_ odpowie­
dzą na apel przyjaźni i braterstwa, jaki _ ślą 1m obywa­
tele Wrocławia, którzy z całego serca zyczą Waszemu 
miastu, aby rozwijało się i rozkwt~lo w atmosferze 
pokoju i l)rzy jaźni między narodam~. 

Za Prezl'dium Miejskiej Rady Narodowej we Wro· 
cławlu Przewodniczący 

(-) Marian Tryl 
Sekretarz 

(-) l\lleczyslaw N o:wak 

Odlewnia żeliwa w Starołęce uruchomiona 
11 bm. uruchomiona została jedna z najnowocześniejszych w kraju odlewnia żel iwa 

Poznańskiej Fabryki Maszyn żniwnych w Starołęce. . . " 
Nowoczesna odlewnia zbudowana została na podstawie projektu radzieck1~go, uwz„lę 

dni.ającego najwyższy poZJi.om techniki od_lewn icze~ .. Poza pełną d~kumenta~Ją, otrzym~ 
liśmY ze Związku Radzieckiego większosć wazn1ejszych maszyn 1 urząd~en produkcyj 

b odlewni Produkcja odlewni w Starot.:ce - to zarówno żeUwo szare iak 1 c1ągltwc 
~~zystkie ciężkie prace, jak transport materiałów . wsadowych ~ pomocr:iczyc~. for 
mowanie, zalewanie itp. są całkowic ie zmechaniizowane. Uruc~o.m1eme . po~zczegolnych 
urządzeń oraz ich sterowanie odbywa się za pomocą elektrycznosci z ka.bmy _dyspozyto:­
slgl.ej, w ra:llie ja:lmejkolwlek awarli, automatycznie zostaje wyłączony odpowiedni ze5poł 
a.gregie,tów. 

..... 

Sekretarz WCSPS, prze- razącej sprzeczności z podsta­
wodn icz.ąca Antyfaszystow- wowyml zasadami demokracji 
skiego Komitetu Kob'et Ra· I elementarnymi pra.wam.I o­
dz!eckich - Nina PÓpowa, bl'watelskimi. 
?Odkreśla w swym wystąpie- Walka mas pracujących w 
niu, że wzmożony atak mono- obronie najbardziej elemen­
poli kapitalistycznych na pra~ tarnych praw związkowych 
wa zwi ązkowe .iest nieodlącz- staje się coraz b<irdziej jed­
ną częścią przygotowań wo· nym z nieodzownych warun­
iennych. ków skutecznej walki w o-

Nina Popowa, popierając bronie ich żądań ekonom!cz­
wn!GSek 6ekretarz.a generalne- nych I SJ?Olecznych, o podwyż­
go Francuskiej Powszechnej kę plac, przeciwko nadmier­
Konfederacji Pracy (CGT) - nemu wyzyskowi, przeciw u­
Frachon uważa za konieczne suwaniu z pracy i przeciw 
wzmoże~fe w.alki prowadzonej bezrobociu. 
pn.ez SFZZ / o równe z męż- Obrona praw związkowych 
czym.ami prawa dla kobiet jest p ierwszym warunkiem 
pracujących w krajach kapi- i zai;adniczym rysem charak-

1 

talietycznych. terystycznym nieustannej 
Kończac swe przemówienie działalności organizacji związ­

Nina Popowa z mocą oświad- kowych, zmierzającej do po­
cza, że Związek Rad:iiecki prawy warunków życia i pra-
pra gn ie pokoju - pragnie po- cy, jak również walki mas 
koju nie dlatego. że jest ~laby, pracujących o rozbrojenie. o 
Ieez pragnie go dla dobra I odprężerJe w stosunkach m_ię­
szczęści.a ws-zystkich ludzi dzyn.arooowych, o pokój 
świa ta . Związek Radziecki światowy. o . prawo narodów 
rozporządza wysta rcz.ająco do samostandwienia. 
wielką potęgą. by dać na leżną Jedność ludzi pracy wszyst­
odprawę wszy.stkim, którzv kich krajów i solidarność w 
pokusiliby s i ę zagroz'.ć jego działaniu powinny odgrywać 
pokojowemu budownictwu. poważną rolę w tej walce. 
------ ----- -- Niespotykany dotąd rozw6j 

Preml'er Hurmy u Nu ruchu związkowego I jego po-
tęga w ZSRR. w Ch_illach I 
wszystkich krajach dllnokra-

zł ożył wizytę Cji ludowej, jak również O• 
gromna rola, jaką odgrywają 

Pożegnalną w t)·ch krajach związki zawo­
dowe, przl'cŹyniając się do sta-

M ao Tse tu111gou11" tego wzrc>stu dobrobytu mas 
- li n pracbjących, dodają nc>wych 

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że li bm., w przeddzień 
swego wyjazdu z Chin, pre­
mier Burmy U Nu złożył wi· 
zytę pożegnalną przewodni­
czącemu Chińsk i ej Republiki 
Ludowej, Mao Tse-tungowi. 
Przewodniczący Mao Tse­

tung przyjął prem.:era U Nu 
w towarzystwie wiceprzewod­
niczącego Ch i ń;k1ej Republi­
ki Ludowej Czu Teha. prze­
wO<in iczącego Stałego Komi­
tetu 0;,'61noch iński r;;.a Zgro· 
madzen:a Przedstaw.c '.eli Lu­
dowych Liu S1.ao-tsi, premie-
ra Rady Państwowej Czou 
En-laia oraz ambasadora 
Chiń!kiej Republiki Ludowej 
w Burmie Jao Czung-minga. 

' 

sil w walce o prawa związko­
we w krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych. 

W krajach. gdzie nie \stnie­
ie już klasa wyzyskiwaczy 1 
gdzie robotnicy są już p:m.a­
mi własnych losów, zad;mia 
karty praw związkowych zo­
staly z nadwyżką wykonane. 

Od chw!li swego powstan ia 
SFZZ troszczyła się, zgodnie ze 
swym statutem. o rzeczywiste 
zabezp:eczen i~ praw związko­
wych Ant na chwilę me u­
stala w działaniu w tym kie­
runku Solidaryzuje się ona z 
pracownlkami i związkami za. 
wodowymi Hiszpan ii, Grecji. 
Tunisu. Maroka, Egiptu, Ira­
nu, Indii, Pakistanu, Japonii, 

• 

Z tych względów kart.a 
praw związkowych 'powim1a 
dąć związkom zawodowym 
.nowe możliwości wciągania rlo 
walki o wolność związków ~~­
wodowvch wsz_ystkich ludli, 
którym druga jest obrona de­
mokracji 1 którzy pragną 7.l· 
chować p<1dstawowe prawa 
człflwiek11. 

Z tych względów karta 
praw ~wiązkowych stanowi 
nową !)odstawę dla w-zmoc· 
nienla międzynarodowej soli· 

Z obrad Rady 
Generalnej Śf ZZ 
N A ZDJ ĘCZU ru 
qóryJ: delegat Ka· 
merunu (z prawej) 
i delegat Wietna· 
mtt rozmawiajq 
podczas pnerwv 

w obradach. 

N 4. ZDJĘCIU (o­
b •k): podczas 
przerwy . w obra· 
d11cf1 - delegaci 
pny stoisku 2 

<slążkami i prasq. 

CAr - ro• 
WdO\Ylńskl 

' 

w racjonalnym zużywaniu opału. 
W t.odzt odbyła się narada palaczy kotlowYCli, przedsta­

wicieli komitetów domowych f lokatorów, zorganizowana 
przez Miejski Zarzą(I Budynków IU!eszkalnych. Narada mia. 
la na celu pouczenie palaczy o konieczności oszczędnero zu­
tywa.nla opalu. 
Referat o racjonalnym spa­

laniu opalu w kotłach cen­
tra.lnego ogrzewania wyglosil 
przedstawiciel Instytutu Te­
chniki Cieplnej inż. Szulczyń· 
skL Następnie wywiązała ~ię 
ożywiona dyskusja, w której 
głos zabierało wielu zebra­
nych. Między innymi palacz 
ob. Piekarzewski przyznając, 

te oszczędność opału w zna• 
cznym stopniu zależy od ob· 
sługujących kotły centralnego 
ogrzewani.a, skrytykował ad­
ministrację MZBM za niedo· 
stateczne kontrolowanie kot• 
łów. 

W wyniku narady zebrani 
podjęli uchwałę zobowiązują• 
cą palaczy do jak najściślej­
szego przestrzegania zasad O• 
szczędnej gospodarki materia­
lam1 opałowymi oraz do na­
wiązania ścisłej wspólpr.acy 
ze społecznym! komisjami 
kontroli zużycia opalu. Ponad­
to komitety blokowe i komi­
~je postanowiły prowadzić ak­
cję uświadamiającą wśród lo­
katorów, odnośnie właściwego 
u~zczelniania pomieszczeń i 
re~ulowania zaworów przy 
kafory ferach. 

Pal;:icze zobowiązali się do 
s?alan;a w kotłach mieszanki 
koksowo • węglowej oraz do 
wzięcia udziału w organ!zowD­
nym przez Centr<lłny Zarząd 
Związku Zawodowego Praco­
wników Gospodarki Komun.;il­
nej współzawodnictwie ogi'>l­
nokrajowym w zakresie .o­
szczędnego zużycia opalu. 



• 
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• '\V"YDARZJENIA --
TYGODNIA 

N austający opór narodów przeciwko remilltaryza­
cjl Niemiec zachodnich napawa obawą wskrzesi­

cieli Wehrmachtu. Każdy dzień pt"Zynosi bowiem wzrost 
szeregów ludzi, którzy czynnie sprzeciwiają się ratyfl­
kacji układów paryskich. A to z kolei wpływa na posta­
wę członków parlamentów, którzy mają ratyfikować 
układy. W małej Danii żywiołO\fiY protest najszerszych 
warstw .ludności duńskiej . zmusił koła rządzące do prze­
sunięcia terminu debaty ratyfikacyjnej z 6 grudni.a na 
pierwszą polowę stycznia 1955 roku. We Francji termin 
debaty został przesunięty o tydzień. 

Premier z \Vędką 
T ydzień to niewiele l dla całej sprawy to odroczenie 

nie ma znaczenia. Ale przyczyny tego tygodnio­
wego odroczenia są bardzo charakterystyczne i wymow­
nie świadczą o trudnościach, na jakie natrafia rząd 
francuski, usiłując przeforsować ratyfikację układów 
paryskich. Prasa tr.ancuska nie ukrywa, że premier 
Mendes-France z lekkim sercem zgodził się na odrocze­
nie debaty, pragnąc wykorzystać ów tydzień dla lepsze­
go przygotowania się do niej. Na czym polegać ma owo 
przygotowanie się? 

Otóż premier Mendes-France polecił pr.zedstawlcielo­
wi Francji w Moskwie zorientować się w stanowisku 
rządu radzieckiego co do możliwości nawiązania roi­
mów czteromocarstwowych w sprawie traktatu państwo­
wego z Austrią i zwołania konferencl! czterech wlosną 
przyszłego roku. Inicjatywie tej, n ie mającej zresztą 
:i:adnego praktycmego znaczenia, francusk ie kola rządo­
we i zbliżona do nich prasa nadały wiele rozgłosu. 

Manewr szyty grubymi nićmL Dziennik „Monde" 
stw lerdża wyraźnie, że „jest to operacja wewnętrzna, 
zmierzająca do zapewnieni-. ratyfikacji, do uspokojenia 
obaw tych, którzy liczą się z ewentualnym pogorsze­
niem stosunków między Wschodem a Zachodem w 
związku z remilitaryzacją Niemiec zachodnich". Po p.ro­
stu premier Mendes-France za zgodą Waszyngtonu pra­
gnie wywołać wrażenie, iż prowadzi pertraktacje z 
ZSRR, a to w celu wprowadzeni.a w błąd op;nii pub!! ... 
cznej i odwróceni.a jej uwagi od sprawy ratyfikacji 
układów paryskich. Dowcipnie ocenił manewr Mendes­
France'a dziennik angielski „Times", który pisze: „Men­
des-France zarzucił w Moskwie cienką wędkę z ma­
łym haczykiem ... Po prostu pragnie tylko wykazać fran­
cuskiemu Zgromadzeniu Narodowemu, że siedzi n.a brze­
gu I łowi'. Prawdopodol:vtie chwzi mu o to, aby wywo­
łać wrażenie, że jest wędkarzem". 

A gdzie ·zdrowy rozsądek? 
Premier Mendes-France jest sprytnym politykiem, 

ale ·Jest bardziej niż wątpliwe, czy tego rodz.aju 
manewrami zdoła on odwrócić uwagę sp0łeczeństwa 
francuskiego od skutków ratyfikacji ukladów parys­
kich. Coraz liczniejsze wystąpienia polityków francus­
kich różnych przekonań politycznych świadczą o tym, 
że z każdym dn!em rośnie nacisk społeczeństwa fran­
cuskiego, zdającego sobie sprawę, jż ratyfikacja ukła­
dów paryskich podważa możliwości rozwiązania proble­
mu ·n iemieckiego i stworzy nowe przeszkody na drodze 
do uregulowania spornych problemów międzynarodo­
wych, do utrwalenia pokoiu. Dla coraz większej l iczby 
F'rancuzów staje się jasne, że ratyfikacja I realizacja 
układów paryskich postawiłaby Francję „oko w oko" z 
militarystycznym państwem niemieckim. A z tego „oko 
w oko" z państwem cle.szącym się szczeg61nym popar­
ciem Waszyngtonu, Francja izolowana od swego natu­
ralnego s-0jusznika, jakim je6t Związek Radziecki, wy­
szłaby niewątpliwie na tarczr, to znaczy pokonana, to 
znaczy zepchnięta do rzędu mocarstwa drugiej kategorii. 
Odpowiedź rządu radzieekiego na noty mocarstw za­
chodnlch przedstawia to nad wyraz plastycznie. I niewąt­
pliwie w umysłach wielu Francuzów sytuacja, w jaką 
chce wpędzić Francję jej obecny premier, kojal"Zy się z.e 
wspomnien1em o podpisanym przed IO laty i po dziś 

.dzień obowiązującym · francusko - radzieckim układzie 
o przyjażni i pomocy wzajemnej. Układ ten został przed 
IO laty określony przez gen. de Gaulle'a jako „katego­
ryczny nakaz geografii, doświadczenla historycznego i 
zdrowego rozsądku". 

No; cóż. Warunki geograflczne się nie zmieniły. Fran­
cja ma nadal na swojej granicy wschodniej m ilitary­
stów niem ieck ich, a I Zw iązek Radziecki nie zmienił 
swego położenia geograficznego. 

Z historią sprawa ma się podobnle. Na jbardziej 
sprzyjający militaryzmowi niemieckiemu historyk nie 
z.dola wykreślić z podrllCz.ników szkolnych takkh dat, 
jak 1870, 1914, 1939 - dat kolejnych napaścl na. Fran­
cję ze strony niemieckich militarystów. Tak jak nikt n :e 
zdoła wykreślić taktu, że w 1914 roku Rosja była so­
jusznikiem Francji w walce przeciwko militaryzmowi 
niemieckiemu, a w latach drugiej wojny światowej 
Związek Radzlecki i jego historyczne zwycięstwa zade­
cydo~ały o tym, że pan Laval i gau!eiter Abetz me 
sprawują dziś władzy we Francji. A więc anl warunki 
geograficzne, anl warunki historyczne się nie zmienlly. 
Czemuż więc układ radziecko-francuski, będący ciągle w 
mocy, nie jest realizowany? Chyba coś niedobrze z tym 
zdrowym rozsądkiem niektórych polityków francuskich, 
którzy - wbrew imperatywom geografii i historii -
przedkładają sojusz z militarystami niemieckimi pon:ad 
współpracę ze Zwią;>)kiem Radzieckim. Współpracę, zmte­
rzającą właśnie do tego, by uniemożliwić wskrzeszenie 
militaryzmu niem ieckiego i nie dopuśc ić do powtórze­
nia się tragicznych doświadczeń z lat pierwuej i dni­
giej wojny światowej, 

Zapały awanturników 
trzeba ostudzić 

I mperialistyczni awanturnicy wojenni są wyrafnie 
zaniepokojeni rozwojem wydarzeń. Juz nieraz za­

poznali się ze skutecznością walki ~rodów (rozejm. '!I 
Korei, przywrócenie pokoju w Indochinach, pogrzebanie 
układu o EWO). Obawiają się, by i teraz narody, które 
w konferencji moskiewskiej widzą potężn~ rnanifes~­
c j ę siły i czujności oraz ma.nitestację woli ~trwalenLa 
pokoju, widzą w niej poparc:e dla swych dązeń - nie 
zadecyd-0waty o dalszym biegu wydar~eń. Obawia!ą się, 
by powszechne dążenie do roko"."''.lń n.ie okazało .się sil7 
niejsze od ich prób podsycam.a msteril wojenne). Totez 
nie żałują oni wysiłków, by wprowadzić w błąd opmu: 
publiczną, by zatruć atmosferę międzyn.ar~-0wą. Dulles 
podpisuje z Czang Kai-szekiem prowokacyiny układ ~ 

·sprawie użycia amerykańskich sił zbroiwrch w re1on1e 
wyspy Ta iwan. W tym samym czasie bryty1ski marsza­
łek Montgomery ku powszechnemu oburzeniu społe­
czeństwa angielskiego grozi użyci'ijn broni atomowej i 
wodorowej, a w ONZ delegacja amerykańsk:a dopusz­
cza się zakrojonej na szeroką skalę prowokacil wnosząc 
,.skargę·• przeciwko Chinom Ludowym w sprawi~ ~&­
zanla przez sądy chińskie 11 szpiegów amerykanskich. 
Długo możńa by wyllcuić kr.ok!, . Pl"l~ których pomocy 

amerykańscy awanturnicy woienm U&llują mącić 1 za­
ogniać sytuację międzynarodową. Tego rodza.Ju próbi 
są już ich tradycyjną metodą. Rzecz iasna, ie teg.o ro­
dzaju poczynania nakazują zaostrzenie czuiności u­
r6wno ze strony państw obozu pokoju, j~k i ze strony 
wszystkich pokól miłujących nar?~ó"." · Bierność wobec 
awanturniczych posunięć wskrzesiciel! Wehrmachtu by7 
laby niemal równoznaczna z samobójstwem. Dlatego tez 
opinia publlczna z pełnym zrozum ienlei;n przyjęła ~e­
klaragję moskiewską, z pełnym zrozumienie.m P.rzyJęła 
zapowiedź podjęcia przez kraje obozu pokoi u niezbęd­
nych środków, by przeciwstawić. agresywnym planom 
mocarstw zachodnich potężną silę oraz gotowość do 
obrony własnej I do obrony pokoju. . . 

Nal'ód polski w pełni popiera stanowisk~ ~czestników 
konferencji moskrewskiej. :lnalazlo. to odbicie na tysią­
cach wieców organizowanych w całej Polsce, na któ~ych 
przedstawiciele ~alego naszego spoleczeństo.va udziela­
ją swego jednomyślnego poparcia zarówno dla apelu o 
rokowania. jak I do ostrzeżen ia przed skutka;ni ratyf'.­
kacji układów paryskich, a wię~ dla obu mysll zawa1-
tych w deklaracji moskiewskie ]. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

GŁOS 'RO'lfOTNfeZV 

Układy paryskie są nie do pogodzenia Postanowienia układu 
'z układem francusko-radzieckim o~!~:j~f~~;~~~ 
Przemówienie mm. Mołotowa na uroczystym zebraniu w Moskwie j interesom· narodu francuskiego 

w X rocznicę podpisania układu między ZSRR a Francją 
Wy.wiad z Beooit Frachon DRODZY TOWARZYSZE I dziej rwi~ksza z.a1ńteresows-

PRZYJACIELE! nie Francji-W tym, aby ZSRR 
Dziesięć lat temu przybyl był jej sojusznikiem w dziele 

cio Moskwy szef rządu (ran- zapewnienia pokoju l pomyśl­
cuskiego general de Gaulle ności narodów Europy. 
wraz z innymi czlonkami ów- Układ francusko - radzlec­
czesnego rządu francuskiego. ki n ie jest wymierzony pne­
Wte<ly wlaśnie iawarty został ciwko żadnemu państwu. U­
układ francusko-radziecki D kład ten, mając na celu nie­
sojuszu i pomocy wzajemnej. dopuszczen ie do nowej agresji 
Podpisanie układu francusko- niemieck iej i w konsekwencji 
radzieckiego w trudnych ia- niedopuszczenie do rozpętania 
tach wojny mialo wielkie ma_ nowej wojny światowej, nie 
czenie międzynarodowe. Układ je&t też wymierzony w naj­
ten przyczynił się do sukcesu mniejszym stopniu przeciwko 
bohaterskiej walki narodów z interesom Niemiec. Nie• wolno 
agresją hitlerowską. Celem u- również zapominać, te dąże­
kladu bylo zacieśnić przyjaźń nia do pokoju i pokojowej 
między Związkiem Radzieckim współpracy .z innymi naroda­
a Francją · I przyczynić się mi są dzi ś w narodzie nle­
przez to do zapewnien ia trwa_ mleckim tak silne jak nigdy 
!ego pe>koju w Europie. dotąd. 
. Dziś powjedziano wiele siu- W tych warunkach układ 
sznych rzeczy o znaczeniu te- fmnC'Usko - radziecki powi­
go układu dla Związku Ra- nien byłby stać się kamieniem 
dzieckiego i Francji, dla spra- węgielnym w.pewnienia poko­
wy pokoju w Europie. Zarów- ju w Europie. Narody Związ­
no naród radziecki, jak I na· ku Radzieckiego są głęboko 
ród fr,tncusld przyp.1..-ują wiei- przekonane. że naród francu­
kie znaczenie układowi francu- ski ze swymi chlul>nymi, bo­
sko-radzli.eckienlu ora.iz u trwa- haterskimi . ttadycjami, ze swą 
leniu przyj11źm f współpracy wysoką świadomością polity­
między Związkiem Radzieckim czną, aktywnością l męstwem 
a Francją. jest wielką os·tDją pokoju i 

Francuzi mają dobre przy- wolności narodów Europy. 
słowie: „Dobre źródła znajdu- Związek Radzieckl wld!I 
jesz · w czasie suszy, a dobrych swe zad.an.ie w tym, by wspól­
przyjaciól poznajesz w. bie- nym wysiłkiem wszystkich 
dzie". państw europejskich, bez 

Na czym polegs. zasadniczy względu na lch ustrój społecz­
sens uklaJu francusko _ ra- ny, walczyć o zapewnienie po­
dzieckiel!lo? Aby odpowiedzieć koju I bezpi~ńsotwa w Eu­
na to pytanie, me trzeba wie- ropie. Związek Radziecki dą-
lu slów. ży do tego, by I w tej sprawie 

Zgodnie z tym układem oba nasze państwa działały 
Związek Radziecki I Fr1Jncja, wspólnie. W taklch wspólnych 
dwa wielkie państwa europej- wysiłkach ZSRR ! Francji 
skie. tobowiązały 81f. że nie tkwi rękojmi.a trwałego po­
dopuszczą do nowej agresji koju w Europie. 
niemieckiej l N tym celu zo- System be?JPieczeństwa. zbio­
bowiązały się, że podejmą rowego powinien objąć 
wspólnie wszelkie niezbędne wszysLkie państwa europej-. 
kroki. Układ ten został zawar- &kie dążące do zapewnienia 
ty w chwili, gdy druga wojna pokoju. System ten powinien 
światowa nie była jeszcze • za- objąć również obie części Nie­
kuńtLOn« . Hitleryzm przeżywa! miec, a po przywróceniu je­
swe ostatnie miesiące, lecz sta- dnośai pańshya niemieckiego 
wiał jeszcze wściekły opór. w drodze wolnych wyborów 
Główny ciężar walki o Zl"Y- ogólnoniemieckich także 

cięstwo nad faszyzmem 1~!e- zjedn.oczone Niemcy. Te propo­
mieckim spoczywa! nadal na zycje Związ.ku Rad:ziieckiego 
barkach Arm!I. Rad21ieckiej. O- · n ie mogą wyrząd<llić szkody 
gromnych ofiar od narodu ra- żadnemu państwu europęj­
d;:i,eckiego, narodu francuskie- skiemu lub nieeuropejskie­
go i innych narodów wymaga- mu. Ich celem je9t z.ara.­
la jeszcze okrutna walka z ta- zem przyczynić &ię do przy­
szyzmem niemieck im. Wojska wrócenioa jedności Niemiec na 
eojusznkze nie całkowicie zasadach pokojowych I demo­
jeszcze wyzw.>hły terytorium kratycznych, co odpowiada 
Fi ancj1. Mmęły dopiero pierw- również interesom I dążeniom 
sze miesiące od chwili, gdy samego narodu niemieckiego. 
rząd Francji zaczął dzialać na Wiemy, że propozycje te nie 
wyzwolonym od okupantów znaluzly poparcia ze.strony rzą­
hitlerowskich terytorium. Od du francuskiego. Francja, po­
tego czasu upłynęlo 10 lat. Dla dobnie jak Stany Zjednoczone i 
nas, ludzi radz1e,•kich, jest zu- Anglia, odmówiła ud7'iału w 
pełnie · jasne, że i obecnie nie ogólnoeuropejskiej konferencji 
mniej niż dawniej powinni$my w sprawie bezpieczeństwa 
pamiętać o naszych zobowią- zbiorowego i odpowiedziała 
zaniach - nie dopuścić do no- odmownie na propozycję zwo­
wej agresji niemieckiej, nie lania konferencji czterech mo­
dopuscić do nowego rozpano- carstw, poświęconej sprawie 
szenia się militaryzmu nie- Niemiec. · 
mieckiego. Widzimy pow,stale trudnoś-
Jesteśmy pewni, że tymi u• ci, ale nie mamy zamiaru co­

czuciami I myślami przepC:jo- tać się· przed tymi trudnoś­
na jest ogromna większość na- ciaml 
rodu francuskiego. Czy Fran- Dziś nad u)tładem francu­
cuzi mogą zapomnieć, że w sko-radzieckim zawisły czarne 
ciągu krótkiego czasu mllita- chmury. Francuskie osobi.stoś­
ryzm niemiecki dwukrotnie cl oficjalne ostatnio pomijaill 
narzucił Francji krwawą woj- go wstydliwie mliczeniem. 
nę, że nieco więcej niż 10 lat Jest w zrozumiałe. Dzi.ałają o­
temu cala Francja była oku- ne coraz częściej nle licząc si~ 
powana I jęczała pod butem z układem trancusiko-rad21i.ec­
hitlerowskim, że Francja nie kim, nie licząc się z zobowią­
ma bąrdziej niebeipiecznego i z.ani.ami, jakie układ ten na­
zaciekłegn wroga niż grabież- klada na jego uezestników. 
czy, agresywny militaryzm Półtora miesiąca temu pod­
niemiecki. My, oczywiście, wie- ·pisane zostały układy pary­
my I pamiętamy o tym, że skie. Do ich głównych uczest­
między burżuazY!ną Republiką ników należy obok St.a.nów 
Francuską a socjalistycznym Zjednoczonych l Anglii rów­
Związk1~m Radzieckim istnie- nież Francja. W myśl tych u­
je różnica w podstawowych kładów nastąpić ma remillta-

· zasadach polityki l w ustroju rymcja Niemiec zachodni.eh o­
wewn~rznym. Lecz bylo to raz wciągnięcie ich do bloku 
wiadome l wówczas, gdy mię- północno .: atlantyckiego i do 
dzy Francją a ZSRR podpi$y- innych ugrupowań militar­
wano uklad o sojuszu I porno- nych 0 tak samo agresywnym 
cy wzajemnej. Układ ten, ta- cha~kterze. Depcze się w ten 
warty z uwzględnieniem tego sposób wszystkie układy i po­
wszystkLęgo, opiera się n.a u- rozumienia międzynarodowe, 
znaniu suwerennych praw za- których uczestnikami są u­
równo Związku Radzieckiego, równo Stany 'Zjednoczone t 
jak Francji. • Anglia, jak Francja, układy 

Mimo wszelklch różnic w wymierzone przeciwko odro­
u&troju społecznym l pań- dzeniu miUtaryzmu niemiec­
stwo~ym Francji l związku kiego 1 stawiające sobie za ceł 
Radzieckiego, oba te państwa niedopuszczenie do nowej a­
mają wspólne zadanie - ich gresji niemieckiej. 
żywotnym Interesom narodo- w !laszych oczach aifeSyw­
wym odpowiada utrzymanie I ne lli.1'tSta.nów Zjednoczonych, 
utrwalenie pokoju w Europie. Anglii i Francji zawierają so­
My, ludzie radzieccy, przy- jusz wojskowy z militarysta­
wiązujemy dużą wagę do u- mi n\emieckimL Ten sojusci 
trzymania układu z Franc ją wojskowy ma· występować 
_ z taką Francją, Jaką ona we>bec innych krajów „:& po­
jest, i rozumiemy znaczenie 
tego w obecnym czasie. Je- zycji siły", tj. stosować po­
steśmy przekonani, że przy- gróżki wojenne l wszelkiego 

rodzaju naolsk na inne p.ań-
jaźń francusko - radziecka stwa. Nie .Uli się faktu, że te 
leży w lnteresie zarówno na-
rodu radzieckiego, jak naro- ugrupowania ml!l.Lta.rne, two­
du francuskiego l równocze- rzone pod dyktatem kól rzą­
śnie - w interesie zapewnie- dzących Stanów Zjednocze­
nia'.. pokoju w Europie. nych, skierowane są bezpo-

Wychodzimy z założenia, że średnio prieciwko Związkowj 
również Francja dążąc do za- Radz;iocklemu I krajom demo­
pewnienia $wego bezpieczeń- kracji ludowej. 
stwa jest żywotnie zaintere- Cóż pozostaje tedy z układu 
sowana w układzie z tak im ~rancusko - radzieckiego o so­
Związk'em Radzieckim, jakim juszu l pomocy wzajemnej i z 
on jest. zobowiąz.ań, by wspólnym wy-

Fllkt, że od czasu zawarcia siłkiem F rancji i ZSRR nie rlo­
układu francusko - radziec- puścić do nowej agresji nie­
kiego kraj nasz przekształc i ł mieckiej? 
się i.v jeszcze potężniejsze I czyż trzeba jeszcze komuś 
paflstwo, oczywiście nie tylko dowodzić, że uklady puyskię 
nie osłabi.a, lecz je&z.cza ba•- SI\ nie do pogodzeni.a z ukla-

dem francusko - radzieckim? 
Rząd francuski wytęta obec­
nie WSQ:ystkie s:ły, aby dopro­
'll(adzlć do ratyfikacji układów 
paryskich. w parlamenoie fran­
cusrldm. 

Uslłuja się teraz dowieść, że 
układy paryskie toNil\ce dro­
gę do odrodrenl.a militaryunu 
niemieckiego przyczynil\ &ię 
rzekomo do 2'.21ipewnieni.11 bez~ 
pieczeństwa F.rancjl Któż je­
dnak może temu uwierzyć? 
Czy wielu F rancuzów może u­
wierzyć, że da zapewn ieni.a 
bezpieczeństwa Francji trzeba 
dać wolną rękę militarystom 
niemieckim dążącym do nowej 
odwetowej wojny, a jedno­
czelni.e odepchnąć Zwf11iek 
Radllieckl, nle li<lząc Ilię aul z 
celami układu tr~ncus.ko-ra­
dzi.eckiego, an! z xobowiąza­
ruaml z tytułu tego układu, 
jak również . z tytułu !innych 
porozumień mlędzynarodo­
wych? Ostatnio w jednym z 
dzienników francuski<:h . ukauł 
efę artykuł b. ministra, Rena 
C3pi>tant, który oceni. układy 
parysk:l.e w następujący 1po­
sób: 

„My, Francuzi, rozumiemy 
ba·rdw dobrze, że nad naszym 
krajem l nad całym Zachodem 
uwi.'llaby śmiertelna grożba, 

gdyby ZSRR postanowił je­
dnottroonle przystąpić. do u­
r.brojenia Niemiec, ażeby prze­
kształcić je w swego sojusznl· 

·ka. Taki akt byłby · równo­
maczny z wypowiedzeniem 
wojny. Powinniśmy więc ro­
zumieć, ~e podobny akt doko­
nywany przez Zachód musi 
być traktowany przez ZSRR 
jako groźba wojny I że dekla­
racje o 1A1mlarach pokojowych 
nic nle mogą zmienić w tej 
ponurej rzeczywistości 

A jednak ' tak właśnie ma 
p015tąplć Zachód. Jest to cel 
układów paryskich. Dlatego 
teł Franeja powinna odrzucić 
te uklady. 

Nasz kraj.„, w którego lmle­
nlu generał de Gaulle podpi­
sał układ franrusko-radzieckl, 
nie ma prawa popełniać ta­
kiego nierozważnego l nieus­
prawiedliwionego aktu prowa_ 
d;z:ącego do z.erwanla · soju-
szów". · 

:P..lotna powiedzie!! z rałym 
przekonani"m, że w słowac-h 
tych zna}duJ11 wyraz pra wdzf_ 
we uczucia I my~ patriotów 
francu~klch, 

2 grudnia br. zakończy­

ła $1ę w Moskwie konre­
rencja o~mfu państw europej­
skich, poświęcona sprawie za_ 
pewnienla pokoju I be7.pie­
czeń~twa w Europie. W dekla­
racji uch wa tonej na tej kon­
ferencji Związek Radziecki, 
Poi~ka, C7.echo~lowacJa, Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna, Węgry, Rumunia, Buł­
garia I Albania przedstawiły 
swe poglądy na uklady parys­
kie. 

Ta deklar11cja konferencji 
moskiewskiej ożywicma jest 
jednym (łównym dążenie":: 
przyczynić się do utrzyman111 
I utrwalenia pokoju w Euro­
pie. 

Deklaracja ta przepojona 
'est !fmże duchem, co układ 
francusko-radziecki. 

Inaczej ma się sprawa z 
1,1kladami parysklmt: , 
Układy pary~kie nie m".i:!I 

się przyczynić do utrwalenia 
pe>koju. Dając wolną rękę m1-
lltarystom niemieckim, mo>i;ą 
one mleć jeden tylko skutek 
- poważnie wzmóc niebezpie­
czeństwo nowej wojny w Eu­
ropie. Układy paryskie ozri"1-
czail\ dalsze spotęgowanie wy­
ścigu zbrojeń I dalszy wzrost 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych. Następstw 
tego stanu rzeczy nie można 
nie doceniać. 

Podobnie jak we Francji -
w Anglii l w Stanach Zjedno­
czonych podejmuje się różne­
go rodzaju krol<:i, aby uśpić 
czujność narodów I wśród 
wrzawy w prasie przeforso­
wać ratyfikację ukl•dów pa­
ryskich. Używa się w tym ce­
lu nejrozmaltszycl) wyblegÓ ·"· 

Twierdzi się np., że rozpo­
częły się jut rzekomo jakie•. 
rokowania z rządem radziec­
kim w sprawie Austrii, A 
tymczasem każdy rozumie, że 
nil bazie r11,tyflkacji ukladó 'N 
peryskich bezcelowe 8" wszel­
kie rokowania zarówno w 
kwestii nlemitickle!. jak I W 
kwestii austriackiej. 

Rozpowszechniono Już P·">" 
głoski, że w maju zbierze ;ię 
prawdopodobnie konferenc1a 
pnedsta wicie li czterech li\ >­
car:itw. Wiadomo, że niemało 
jest ludzi łatwowiernych i ..; 
tych sprawach niedo!wiadcz'1-
nych. Wszystko to robi się P!l 
to, aby wprowadzić w oląd 
opinię publiczn11 I za pomf)._ą 
wszelkich pretekstów ułat, .w'. ć 
ratyfikację układów p~"Y­
skich, · które podwaiają oort­
stawy pokoju w Europie, 
lrnmplikują całą sytuację rnL~ 
dr.ynnrodową I pod wiel:Jm11 
względami zaosln.Rją gnżo.>ę 
nowej woiny w Europie. W 
obliczu takiej sytuac.li Zw11-
"!'k Radiiecki. podobnie 11k 
Inne miłu.11\ce pokój pańs~"'"· 
nie mote pozwolić sobie n~ 
p16ine wyczek\w11nle. 
Ponieważ nlrbez.pleczeńet.vo 

nowej wojny powatnie 1ię 

wzmaga, zarówno naród ra·· 
dzlecki, jak narody Polski, 
Czechosłowacji, Węgier, Ru­
munii, Bułgarii, Albanii i Nie­
mieckiej Republiki Demokr•1-
tycznej muszą się zatroszczy-~ . 
o swe siły zbro.tne, dążąc je­
dynie do tego, by skuteczniej 
zapewnić pokój. 
Mllujące pokój kraje ~ta­

nę!y wobec konieczności przy­
stąpienia z całym zdecydow-ł­
niem do zwiększenia potę~i 

-&"'- ych zbrojeń, a Niemlec!rn 
Republika Demokratyczna ·-­
do stworzenia swych narodo­
wych sil zbrojnych, jak 
o~wh1dczyl na konferencji mo­
skiewskiej premier Otto Gro­
tewohl. MUuiące pokój p~ń­
stwa europejskie powinny ze­
spolić swe wysiłki, powlm.y 
podjąć wspólnie wszelkie l.;o­
nleczne kroki dla zapewnienia 
swego tezpieczeństwa, dla 
obrony pokoju. 

Ratyfikacja układów par.'­
skich, prowadząca dO wskr~•ł­
szenia militaryzmu niemiec­
kiego, zmusi Związek Ra· 
dzleckl i inne miłujące pokój 
kraje do zasto,owania takkh 
środków, Jakie konieczne ·~· 
aby wzrastającej sile zbr.i1-
nej państw agresywnyr.h, 
stwarzającej grotbę dla po'{.J­
Ju, przeciwstawić nie mniej 
potężną siłę I gotowość obrony 
sprawy pokoju do końca. 

Dziś mówimy o znaczeniu 
układu francusko-radzieckie­
go, który slużył t powinien 
służyć sprawie pokoju. Lecz 
w obecnych warunkach zmu­
szeni iesteśmy powiedz1~ć 
również, że ratyfikacja ukh­
dów paryskich będzie wym•e­
rzona przeciwko zasadniciy'!I 
celom tego ukl11du i nie tyt.co 
me mQże służyć celom pok·JJ.1, 
lecz wprost przeciwnie 
stwarza niebezpieczeństwo n•:r. 
wej wojny". 

Mówimy to zarówno rzą.10-
wt Francji, jak i narodowi 
francuskiemu. Mówimy r.~ 
wszystkich, którzy mają u­
szy do słyszenia, poniew·•ż 
u7na)emy za konieczne J1k 
naJwlękRze . wzmożenie walki 
o zapewnienie I utrwalen•e 
p1.koju. Hątyfikacia uklad?,y 
paryskich nie zaskoczy rias 
znienacka. 

Naród radziecki wjerzy W 
swe sity. Naród nasz zdaje ,.,_ 
bie sprawę, Jak niedorzecz1e 
Sił próby agresywnych impe­
ria \i:;;tów uciekania się c\..> 
gróźb uiycia sity rnllltarne) w 
stO$unku do Zwtązku Ra· 
dzlecklego. Jet.elf zajdzie Ofl· 
trzeba, Zwią1ek Rad zlec.ci 
potrafi, r?ecz j11$na, P'),kazc1ć 
także swą potegę, rlowied11e 
stusznej swej sprawy. 

Pan11ętamy słowa wielkiego 
Lenina: 

„N tt: do pokonania Je~t na· 
ród, w którym robotnicy I 
chłopi w swej wi~kszości po­
znali, poczuli i wb1c1 .. ,·11, ie bro­
nią SWCJJeJ, radzieckiej władzy 
- władzy pracują~ych, że bro­
nią sprawy, kt(lrei zwyc;ęstwo 
zapewni Im I icll dzieciom 
możność korzy~tania ze 
wszystkich dobrodziejstw kul­
tury, ze wszystkiego tego, co 
stworzyła ludzka praca'', 

Przebywaj-cy w Warszawie na obradach Bady Generalnej 
SFZZ sekretar:1 ireoeralny FraucuskleJ Powszechne.i Konfe­
d11ra0Jł Pracy (CGT) Benoił Frachon udzielił przedstawicie­
lowi PołskleJ AgimcJI Prasowej następująces-o wywiadu: 

PVTANIE1 Jokle mo,.,...IJ, ldanlffl czenle Franoji i ZSRR t•rzed 
Pana, b,ty najbardzlof churaktoiv1tyc1- wszelką nową groźbq ze stl-o­
•• "' otuocll, w kłóraJ JOWQrty ···~ 
w 19'4 roku uklod troncuoko·radzieckl, ny miEta.rystów n1emleckich 
kt~'tG" 10 ronnl•• o~chod•q "'"'"'• - !!koro organizuje się rów­
norody francll I ZSRtn nocześnie ponowne uz'Jroje· 
Odpowiedź: Francja przeży- nie tychże militarystów, 

ła wówC2ns 4 lata okupacji zwiększając w ten sposób po­
hltlerowskiej. Pamiętała orna, ważnie groźbę nowej agre5jl 
że zach~tą do agresji mrnta- I IJĄ.Tażając w mniej lub l>ar­
rystaw n emieckich bylij po- dziej odległej przy&ilości 
!!tyka francuskk:h kół rządzą- Francję, jak również inne za· 
cych, które śwladomie saboto- grożone kraje na niebez,pie­
waly pakt wzajemnej pomocy, czeństwo ne>wego najazdu? 
podpisany mlfldzy Francją I PVTANll: Jat więc tlumec,Y Pan 
ZSRR w 1935 roku. ł•lnlenlo tyth nl•~łl•l>iJunl'Ch planówł 

Wojna była Ji:l!ZC"le w peł- Odpowied~: u podSttaw ta-
nym toku, ziemia francuska kich pla·nów leiy nacisk I.m­
nie ·była jeszcze całkowicie porializmu amet"ykań&ldego 
wyzwolona. W oczach ws.i:yst- na klasy kjeruJące naseym 
klei) Fr1>nC'Uzów bohaterska krajem. Nacisk ten byłby jed­
wafka narodu radziecki~go I nak • bezskutecwy. gdyby we· 
Armii RadzieC:dej, jej decy· wnąJ>rz samej Francji najbar­
dujące z.wyc:1:!'twa nad ar- dziej reakcyjne elementy wiel­
miami hitlerowskimi stan.:wi- kiego kapitału nie kierowały 
ły zas-adniczy wkiad w walkę &cę &wym.i intert>sami kiaS-O­
narodów o wolność i niezaw!· wym!, gdyby nie były zde-cy­
~ość. trklad francusko-radzie- C!owane poświęcić dla swych 
oki o przyjaźni 1 pomocy wza- Interesów - intere&6w nar-0-
jemnej zawarty został w at- du. Koła te usiiują nanucić 
mosferze entuziazmu. Poparł l!'rancjl tę J.'()litykę. Nie en.na­
go ca-ły muód, widząc w nim cza to Jednak, że przeciwnicy 
gwarancję llW)'cięs.twa i po- tej polityki rekrutują się wy­
kojowego rcrz.woj1.1 Franc;t. łącwie spośród mas pracują-

PYTANIE: Jak ocenia . naród lroncu- cych. Część burżuazji - o ży-
1kl zaoadnicze poslonowienia tego ,.. wych jeszcze uczuciach naro­

·kladu inko nanędzio wspólnej obrony dowych _ wYStępuje równjei 
pn:C!d groibq odbudowy militoryimu 
niemieckiego! przeciwko tej polityce, która 
Odpowiedź: Postanowienia - gdyby miała trwać dalej -

tego układu odpowiadały 91>rowadzilaby Francję do roli 
nadal odpowiadają w pełni nędznego satellty imperlnlis­
pragnienlom narodu francu- tów amerykańskich I ostateeL­
skiego, )dóry w ciągu niespeł- nie doprowadziłaby ją do sa­
na stulecia doznał trzykrotnie mobójstwa. 
najazdu ze strony niemię~kich 1------------­
agrcsorów. Pr~ewid-ziaina w 
układzie pomoc wzajemna 
przeciwko W!llelkiej agresji 
zapewnia Francji potężne po· 
parcie Związku Radzieckiego. 
Co więcej - gdybj francult­
k ie kola rządzące lojalnie 
przestrzegały is.wartych u­
mów - jasne jest, że układ 
między ZSRR I Francją ułat­
wiłby pokojowe ureiulowanie 
problemu niemieckiego; zli. 
kwldowaloby to ostateczinle 
wszelkie nlebezpleczenstwo 
odrodzen i.ą agresywnego mili· 
taryzmu niemieckiego. 

PV1A.NIE1 Co molna 1qddt o ..,. 
powłediietch tych polityków, któnr u~ 
triymuJą. fe obecne p/cnr remhlto,.,.. 
racji Niemiec 1acliodnlch dadt.q si, 
nekomo doskonale pogodr:ić „ ulrło· 
dem 1awartym międ:y FranCią • l 
ZStlRI 

Odpowtedt: Politycy fran­
cuscy, którzy utrzymują dzi­
siaj, że uzbrojenie Niemiec 
zachodnich da się dosokonale 
pogodzić z układ~m zawartY,m 
między Francją j ZSRR przed 
10 laty - po Pn>;;tu kłamią. 
Mu&ią .on! kŁ~rnać, bowiem 
naród fra•ncusi{i jest nadal 
przywląr.any do tego układu l 
dochowuje mu wiernośc;i. Jak· 
że można twierd'l!ć, że res­
pektuje itię akład, którego 
głównym celem je5t zabezpie-

Przeciwko 
remilitaryzacji 
Niemiec zach. 
W miarę zblitanla slę term{• 

nu debaty nad układami pa4 
ryskimi we francuskim Zgra- • 
mad1enlu Narodowym, w całej 
Francji wzmaga się ruch pro­
testacyjny pt?eclwko remlllta• 
ryzacji Niemiec zachodnich. 

28 listopada Francuska Ra• 
da Pokoju zwróclta się do 
wszystkich Francuzów z wez· 
wanlem, aby domagali się od 
wszystkich depurowimych do 
Zgromad.!enJa Na redowego 
glosowania przeciwko raty• 
fikacji układów londyń• 
slcich i paryskich oraz wy­
poiwiedriell srię za natych­
miastowym rozpoczęciem rokO" 
wań czterech wielkich mo­
carstw w i1prawje Niemiec. 

Dotychczas w 54 departa• 
rnentach zebrano Już okolo 
2.500 tys. podpisów pod pety• 
cją protestującą przeciwko u• 
kladom londyńskim J parys„ 
kim. 

Lenin powledzlal to przed 15 za 1" p ec1· 
35 laty. Wó..,czas Związek Ra- --~·--"-:..r_z_~W 
~f!~~~;cz~~er:si;a~~~w~u~~ przy 12 tił$łrzym1J~CJd SI~ Id glosawanla 
pracy, bylo osamotnione I nie 
mogło jeszcze rniw1nąć w pel­
ni swych sil t mo:tiiwości eko­
nomicznych I kulturnlnych. Układy paryskie 

w Komisji Spraw Zagranicznych 
francuskiego Zgromadzenia Narodoweao 

Dziś Związek Radziecki t 
Chińska Republika Ludowa 
wraz z Polską, Czechosłowacją, 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną I Innymi krajami 
demokratycznymi jednoczą tak W KomJsJj Spraw Z:lgranlcznyoh francuskiego z,-romadi;e-
potężne siły narodów l cieszą nia · Narodoweio odbyło sllf! ,-losowanie nad trzema sprawo.,,. 
si~ tak wielkim poparciem daniami dotyczącymi układów parybkrnh, po czym większoś6 
daleko poza granicami swych komisji zaleciła ratyfikącję tych uklad6w. Okazuje się jed• 
państw, że Jak nigdy dotąd nak, łe oficjalne liane o wynikach Kłosowania nad 11prawoz.. 
zdajemy· sobie ~prawę z wie!- daniem Blllotte'a, dotyczącym pajglównłeJszej sprawy - po-
kiego znaczenia przemian hi- nownc10 uzbrojenia Niemiec zachodnich I włączenia Ich do 
storycznych, jakie dokonaly bloku atlantyckiiiao - były, nieścisłe. 
się w tych latach. Nie ma na Według tych oficjalnych qa-
świecie si!, które moglyby nych za sprawozdaniem Bilło­
przeszkodzić naszym narodom tte'a glosowało 16 deputowa­
w mu.zu naprzód po obranej nych, przeciwko - 15, a od 
przez nie chlubnej drodze so- glosu powstrzymalo się 11 de­
cjalizmu. putowanych. Jednakże po oglo-

Zbrojna 
rewolta 

w Wietnamie 
południowym 

LONDYN, 12. 12. 

Zwlązek Radziecki przywią· szeniu tych wyników niezależ.. 
zuje w1elk1e ZnlJczenie do u· ny republikanin Patemeau o­
kładów l porozumień między- świadczy!, że wbrew temu, co 
narodowych mających na celu, się twierdzi, powstrzyma! się 
obronę Interesów pokoju. od glosowania I za sprawozda­
Jednakża my, ludzie radzlec- niem Billotte'a wcale nie glo­
cy, wiemy dobrze, że obrona sowat W ten sposób aprawoz­
pokoju I bezplecze~stwa naro- qanie Blllotte•a uzyskalo w 
dów zależą przede wszystkim rzeczywistości tylko 15 głosów, Agencja Reutera donosi z 
od samych narodów, od ich podczas gdy równiet 15 gbsów Saig?nu, że w Wietnamie i;.o­
śwtadomośc1 , od stopnia Ich padło przeclwk'l temu spra- łudmowym wybuchła zbrojua 
zorganlzow11nia, od ich W$pól- wozd(lniu, a 12 deputowanych rewolta. Na czele rewolty .,;ta-
nych wysiłków. wstrzymało si<; od glosoNania. nął pułkownik Bacut, jeden z 

Po.wstaje ml tylko przyporo- Sprawozdanie Isornl'ego, do- Pl;'"Z}'wódców sekty Hoa Hao, 
nieć pamiętne slowa stalinow- tyczące tzw. „suwerenności" której przedstawiciele wcho­
skie: dla repuhlikl bcń" kiej, otrzy- dzą do rządu południowo„ 

„Pokój będzie zachowany I mało 24 glnsy, przeciwko 15 wietnamskiego . . Zrewoltowa„ 
utrwaiony, Jeżeli narody ujmą przy 3 wstrzvmujl\cych się, a ne ~dzia!y zbrojne znaJJJyją„ 
w swe ręce sprawę zachowa- sprawozdanie Vendroux na te- ce się Pod rozkazami pułkow• 
nia pc.koju 1 będą broniły jej mat pornzumlenia o ZagłębilJ nika Bacuta liczą około 4,5 ty!, 
do końca. Wojna moi.e steć się Saary - 24 glo~y. podczas gdy ~ołnlerzy 1 01icęró~. Są 011e 

skoncentrowane J)/ po bil.lu nieunikniona, jeżeli podżega- przerlwko niemu glosowało 6 miasta Long Xuyen, ną granicy 
cze wojenni zdołają omotać deputowanych, a 12 wstrzyma- Kambodży, w odległości ok0-" 
siecią kłamstw masy ludowe, Io się od głosu. Należy za- łv 150 km na południowy 
oszuk11ć je I wciągnąć do no- z"'laczyć, ?.e przeciwko sprawoz, wschód od Sai~onu i. iak pod­
we.I wo.In.V światowej". daniu Billotte'a glo~owaH kteśla agencja Reutera, są 

Musimy obronić sprawę po- prócz komunistóN tacy wybi- dobrze zaopaitrzone w broń, 
ko.lu. tni poli tycy z Innych ugrupo- żywność I amunicję. 

Nasr,ą wytężc..ną prac.I\, nę.- wań, jak postępowy republika- W sobotę rano rząd połurl~ 
szvmi nieugiętymi wys1lkam1. nln de Cha·nbrun, gaulli4ci niowo-w1etnamski wysłal d·l 
naszą walką, wraz z innymi I Barres, Palewsk1, Venproux, l Long ~uyen silne oddzi'llv 
narociam1 obronimy pokój, Lebon, Noel, „niezaletnl rep~- wojska i polii;ji w celu stlu• 
obronimy. naszą slu1znĄ spra- blikanie" Anc! re I Aumer11n o· rnienla r~wofty pułkownika 
wi:, . . raz radykał Daladler, . Bacuta, 
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·13 grui:lnia 1954 r. ~nr 2·95) G'COS ROBOTNlCZ\' 

Przed nadziałem dochodu w spółdzielniach produkcvinyc~ 

i perspektywy · całorocznej pracy. 
Piękno Polski 

r W b~ącym roku not\ljemy neJ w BeSpO!owych gospod.ar- . cl.8 a także i braki, któn! he­

m terenle województwa łód'Z- stwacb. Dziokl ~ocy agro- mowaly ror.wój dch spól:d:r.iel-

k,i.ego dalszy - choć 4aiek'o nomów, zootechników POM, ni, Mkonają p®zjalu wspóln~ 

jev.cze niedostateczny - po- państwowej służby rolnej, wypracowanego dochodu - o-

stęp w rozbudowie i roi:woju dzięki racjonalnemu żywieniu wocu carorocmej pracy orM: 

epóldllielczości produkcyjnej. krów, i;w i ęka:cyl się udój mle- wybiorą n?we wloo11:e, którym 

Poitęp ten wyraia się ~ów- ka w spółdzielniach śrędnio o ogół powi-erzy dals ze k ierowm­

no w liczbie nowopowstałych 200 Utr ów od Jednej krowy. ctwo 1cx:jalislycznymi gospo­

spółdll.ielni, jak I w gospodar- Zaś spółdzielcy z Opie9ina darslwami. 

czych wynik&:h ich pr.acy o- (pow. Sierad'Z) uzy!!dtujący wy- czołowym 7.adanlem, jal!'ie 

raz napływie n~ych człon- solde wyn}ki w hodowli by- stoi w tej chwili przed orga~ 

ków do iltnieją<:ycb go.spo- dla - osiągnęll w ciągu roku nizacjami partyjnymi w spól­

darstw zespołowych. . przeciętnie 4 tys. lit rów mle- dzielni ach, komitetami partyj-

Jest niewątpliwą zasługą or- ka od jednej krowy, d?.ięki nymi, radami narodowymi, 

aby znaletć spo1oby ich usu-
ruęcla. . 

Zebrania rozllc%enlowe po­
,;.,inny przyczyn ić się do dal­
szego umoc!)!enia istniejących 

spółdzielni. Dlatego też organi­
zacje pa rtyjne, rady narodo­
we, POM-y muną włożyć ma­
ksimum wysiłku w ich przy­
gotowanie. PodJtial dochodu 
jest zarazem bilansem pracy 
orgenil;;.c ji ·pa.rtyjnych w spół­
dzielniach w ich walce o po­
lityczne i goopocbroze umoc­
nienie :r:e&połcrwych g~­

&arstw, o ?OZJ>sk.anie nowych 
członków, o roowój n1~hu 

spóld7'i.elczego, w wake ~ wro­
gą prop;t~311dll &Z.k.alującą 

spóldzielcuość produkcyjną. 

z przebiegu dorocznych :i:e­
brań roili cz~n.iowych organl­
zaeje partyjn·e, rady nnrodo-

~1:!~? W~w~~::!."O ~= 

• w !rm. I 

Późno. bo późno, 

Kluczbork, woj. opolskie ale zwrot na lepsze nastąpił 

ŁZO w listopadzie wykonały 
plan -produkcji 

Sekretan: or~anlzacJI par­
tyjnej, tow. Głowacki, przy­
słuchiwał się uważn.ie, notu­
jąc szybko w brulionie. Człon• 
kowie grupy partyjneoj z od­
działu 421 zebrali się, aby ra­
dzić, jak przełamać śpiączkę 

załogi , jak usprawnić pracę, 

aby w Lódzklch Zakładach 
Obuwia nastąpił ~t)' l:ko zwrot 
ne lepsze. · 

Zakład oc:( 10 miesięcy nie 
wykonywa! planów produk­
cyj nych. Rosia niepomiernie 
ptodukcja II gatuni.u. Kores­
pondenci niej~nokrotnie na 
łamach praisy alarmowali o 
tym stanie rzeczy, wskazując 

na przyczyny niedomagań. 

J ednak ani organizacja par­
ty jna, ani kierowl'ictwo LZO 
nie potrafiły wyciągnąć słusz­

nych wniosków z tych alar· 
mów. Miesiące mi jały, a zakła­
dy miały r.ad al te si..me braki, 

oszczędziła 800 dc:·m kw. skóry 
miękkiej, z czego będzie moż.t 
na wyprodukow>ić d"datko­
wo dkoro 100 paa:- „bebłków" 

czyli bucików dziecięcych, 

Henryka Wysocka dzięki pra-
cy metodl\ K'.lrabielntkowej 
zaoszczędziła 514 dcm kw. 
skóry. Takich robotnic jest 
więcej, 

W listopadzie br. wzrosła 

ilcśc! produkcji I ~«tunku. u~ 
widacznia &ię to najbardziej 
w oddziale 422, Jrtóry jeszcze 
do niedawna w porównaniu z. 
innymi odd?:iatami dawał nal· 
więcej produkeji II gatunku. 

ga.nizacj i partyjnych w tere- C1JemU od$1.awili już 50 tys. li- POM-arni oraz całą służbą rol­

nie i komitetów powiat.o- trów mle:ra PQllad obowiąl'lko- ną jest dołożyć wszystkich sta­

wych, ie r011:budowa spółdz.iel- we dost.a.wy. Również dobry- raó, aby z11brania te przygoto­

C7.oścl produkcyjnej w · bież. mi wynikami w hodomi mo- wać jak najstaranniej i jak 

roku w WQjewództwie. wyka- gą poozczydć się spóldzielcy z najszybciej. Jednym z podsta­

zuje wyraźną tendencję wzro- Jackowie (pow. Lewicz), z Pe- wowych warWJków sprawne­

stu. Podczas gdy w 1953 r . lagii (pow, Lask}. go przebiegu 'zebra1\ rozlic?.e­

powstało u nas 116 gospo- Rezultaty gospodarcze osią- niowych je.st szybkie i dokla­

darstw zespołowych, to w ro- gnięte przez s.półdzielnie dne ustalenie wartości mająt­

ku bieżącym do dni.a l gru- spowodow.ały większe zainte- ku 1 dochodowości każdej ~pól­

dni.a liczba nowowr~izow•- .resowa.nie nimi wśród pr.acu- dbelni. Do tego trzeba powo­

nych spółdzielni wynosi 161. . jącego cblopstwa, stworzyły lać specjalne komisje inwen­

Ciy można Jednak uważa<! ten nowe, Jeszcze bardziej po- taryzacyjne. Trzeba te:t ożywić 

wzroot za odpoowiadający w myślne warunki dla dalszego działalność komisji rewizyj­

usadzie istniejącym wa.run- rozwoju spółdzielczości pro- nych, które muszą uporządk.o­

kom? Otóż tak n ie jes•t. dukcyjnej w roiku przye~ym. wat ewidencję majątku społ-

rządu Rolnictw.a powi.nny wy­
ciągnąć dl.a siebie wtaic-iwe 
wnro:ikl do óalszej pracy. NA ZDJĘCIU: fra.gment miasta. Na zebraniu grupy partyj­

nej oddziału 421 Głęboko ana­
lizowano p1zyczyny niewyko­
nywan.ia planów. Tr w. Maria 
Czaja stwierdziła, ie za stan 
ten odpowiedzialne. są i grupy 
partyjne, I cala organizacja 
par tyjna w zakładzie, które 
zbyt mało interesują się za­
gadnieniami pro'.iukcji. Towa­
rzysze nie świecą przykładem 

w pracy, nie pomagaj!\ slab­
szym robotnikom. 

Dzięki wspólnym wys i łkom 

załogi I organ!zacji par tyj­
nej , listopad był m~es111cem 

pomyślnym. Lód-lkte Zakłady 

Obuwia po ra.G!: p&erwszy od 10 
mi~ii:cy wykonały plan w 
100,4 proc. Wzrv~ł:V równ.eż 

zarobki robotników, 

Swiadczy o tym chociażby fakt Rzecz oczywista, że równo- dzielcz.ego. 

nierównomiemośei rozl>udo- legle ze w21l'OOlł;em produkcj.I 

E. S. CAF - lot. Mott! 
Mimo tych osi:1gntęć, w 

wy gospodarld ze9PQlawej w rolnej i hodowlanej ziwięluzy- Bank Rolny, GS-y i PZGS-y 

:ro·z·nych pow; 6 •·-h "'-"-00 s ły si" doc"""y spo. ldzielni o- muszą V.'Z(!Qd'ruić koot.a ze 
_,_ ' '"""""- "' """ .spółdzielniami, a POM-y ~ 

«dy np. w pow . .kutnowskim ra!Z Ich cz!onków. ' szybko zakończyć omłoty, aby 

powstało w l>r. 26 :>półdziel.ni, Nie ui.aczy to Jednak, t'! spółdzielcy nie dzielili zbo:µ 

w pow. łęc,:yokim 25 - to w I w tei· dziedzinie nie ma u k 
,,na o o". 

pow. brzeziń.sklm zorgani2o- m .s .zanl.e<ib.ań. Są na terenie Tymczasem z omlotaml w 

warw ich zal"l!dwie 7, zał w w0ojewództwa spółdzielnie go- .spółdzielniach naszego woJe­

powiatach: skierniewickim, la- spoda.rcw słabe, wymagające "1ództwa jest nienajlepiej, 

sk!In, łódzkim I piotrkowskdrn szybkiej i wszechstronnej po- Np. w pow. kutnowskim de­

po 10. mocy. Należą do nich m. in. chód dzielić będzie 27 r.espoło-

W pęczkach. 
bo nie ma skrzyń ... 

Lódzkich Zakla1'l ch Ob1.1w11 
pozostało, nie~tetv, je~ze ~ 

wiele braków, kt5~e dyr.i :-;cja 
przy pomocy organfaacji .t>ar• 
t>·jnej I rady zak!a-iuwej 1-'<"' 
winna jak najszyoc1ej U<-Jr4c!, 
Kuleje praca w s;.'":alni. W 
oddziale t:vm nie 11·:zelamano 
jeszcze opiesz.aloścJ n ·e·: hani• 
ków I majstra. b:azi.I'lit'l"Z 
KuC?:marski pracuje po ~~~.re4 

mu, nie przejmuje ~ię pJam,m1 

nie rozmawia z <:"l.l J-; · ł, nie P'.>'ł 

trari współpracować ze swy• 
mi towarzyszarru p:ar.y, 

Swiadczy o tym r6wnlet Rud.a Bugaj, Kontrewer<;, A- wych gospodarstw, a do chwl­

f.akt rozpadnięcia się szeregu damów Nowy i Adamów Sta- li obecnej zaledwie 11 zakoń­
komitetów założyci~l.sklch! . • ry w pow. Jódz:kim, $tesz!n w czy/o całkowicie omloty. Za­

których czę_ść . mogła_iby . j~z pow. ~utn~~s~rm, . Jas1en w . wini! tu w całej rozciąglości 
1Przekształc1ć s1ę w spółdzielnie paw. brzezmskun i mne. Na te POM w Bedlnie który pracu­

pr~ukcyjne, a pozostałe przy- · słabe jeszcze, lecz przecież ży- je tylko trzem~ agregatami, 

stąp~ przynaimniei do taJnc~ wotne gospodarstwa zespolo- choć posiada ich 12. W spól­

czy innych form zl!spcłoweJ we nasz a~tyw pairtyjny w dzielniach powiatu lódzklego 

praey (np. gr:1PY uprawowe). powiatach powialien zwrócić mlóci zaledwie Jedna młocar­

Pri:ykład powiatu rawllko-ma- jak na,jwiększą uwagę. nla POM-owska z Rąblenla. 
zowieekiego, gdzie 20 komite- I wreszcie spraw3 (n:ec!a - Spółdzielcy z Gałkówka (pow. 

t6w założycielskich skutkiem licubny wz;ra.t czlcm.k6w w Brzeziny) mają jei;zcze do o-

1m1ku opieki ze strony akty- &póldzielr).iach produkcyjnych. młócenia :r:boże ze 100 hekta­

wu pa.rtyjoego i KP ~szło w Oiólem °' tereni.e wojewódz- rów. 
rozsypkę, dowodzi, ze nie twa notujemy przypłyW do 

wsr.ystkie na.sze organizacje I ~póldzielni 987 nowych człon­
instancje pa,rtyjne poświęcadą ków spośród chtopów, którzy 

należytą uwagę temu najbar· p1·zedtem goEpod.arowali indy­

dziej bojowemu z.adanju na widuaJ.nie, Największy wzrost 
wsi, jakim jest socjalistyczna licwl>ny · wykazuje spółdzielnia 

przebudowa gospodarkl rol- w Bialej Raw1tkiej w pow. rnw· 

pe). 11ko - maz. Jest to wyni.-

Przyspieszenie omfotów w 
1póldzlelniach, to sprawa wa­
żna i pilna. Ważna dlateao, ie 
od tego zaJ.e~y w.ta.lenie ilości 
i;boża do podzi;l'łu Qra;i: zapo­
bieżenie strarom spowodowa­
nym przez gryzonie - pil.na 
zaA, bo przylltępując do po­
działu dochodu spółdzielnie 

Ozi:s;te, ciągle je1zcM zbyt 
c;zęite są skargi k.Uent6w na 
to, ie kupowana przez nich 
gotowa konfekcja, przroe 
wnystk!m tzw. cięika - u­
br.a.ni.a., płaszcze - jest po­
mi4lta, że ma za!amoola I 
wgniecenia, s.powodQwane 
złym pa.kowan!em, których 
c~tokroć nie można usunąć. 
Wielu kierownllków llklepów 
odzież.owych stwlerdu: - Bę• 

dziemy s.p1·.zedawać dużo wię­

cej konfekcji.. iile nmal ona 
pny<:hodlllić w innym at.anie, 
niie pomięta. bo to oc:bkasza 
kupujących. 

tu. Wydano przy tym sze­
reg :llarządzeń, p<l'leceń, zwoła­

no wiele konferencji przed­
stawiciel! Centralnego Za.ną­
du Przemysłu Odzieżowego, 

Departamentu Artykul6w 
Przemysłowych MPL, Centra­
li Od'l:ieżowej, 

Tymczasem.„ 
Zajnyjmy do jednej ze 

Składnic Centrali Odzieżowej. 
Przed magazyn zajechał w!.aś­
nle wóz z Zakł . im. Próchni-
ka. Pmywieziono damskie 
płaszcze gabardynowe. Robot­
nicy s.pod plandeki wozu z.a­
czy na ją wyciągać „pęczki". 

Tak, po prostu pęcikl płaszczy 
gaba.rdynCYWych, przewiąza­

nych po pa rę sztuk sznurkiem. 
Miga jedwabna, srebrnos.z.an 
podszewka. Płall':cze złożone 

są bowiem podszewką na 
wierzch, dla zabezpieczenia 
przed wybrudzeniem, bo na­
wet nie poi;tarano się o owi­
nięcie ich w papier. Ale nie to 
jest najważniej sze. Rozwiąż­

my którąkolwiek paczkę l o­
bejrzyjmy jeden z płasuzy. 

Jest on wyinieciony. Nic dri­
wnego, skoro wprost spod 
parowego żelaz.k.a, na gorąco, 

zo!ltal związany w pęczek, jak 
wiązka włOS1ZC?:yzny i przebył 
drogi: do składnicy przyciśnię-

J eżeJJ chodzi o gospodarcr.e kiem właściwie prowadzonej 
efekty pracy w spółdzielniach, pracy organiucji partyjnej 

to tu osiągnię<;)a są niewąLpH- or4z stalei:o konta)\tu spół· 

wie poważne. Zmniejszyła się dT.leJców z okQlicznyml chle­
w spóldzielJJlach woj. lódz,lde- parni goi;podarującyml indywi­
go liczba członków nie wycho· dualn!e. 

dzących do pracy. Mamy jednak i takie zjawl-

muszą .się najpierw -wy-
wiązać z obowiązkowych 

dostaw or;iz u regulow.ać · 

należności za pracę POM. 
Z tą jednak sprawą jest w 
n.aszym województwie 7.le. 

. Spółdzielnie kutnowskie plan 
dostaw zboża dla państwa wy­
k1Jna.ly w 90,8 proc., a z POM 
rozl i czyły si ę zaledwie w 
3,8 proc. Spółdzielnie wieluJl­
skie rol.liczy ły się z POM 
w 11 · prcx:., rawsko-mazowlec­
kie - w 12 proc., łódzkie -
w 6 proc. 

Niedługo te-i, bo }ut w 
kwietniu przy.Weco ~u mi­
nie trzecia roamka „pertrak­
tacji" pomiędzy przemysłem 

od~eżowym a Ctntcalą Odzie­
żową n.a temat dostarczania 
gotowej odziEriy z za.kl.a.dów 
do ~k ladnic w specjalnych 
Jkreyni.ach. 

Zan im jednak ta „rocmica" 
nadejdzie, wa.rro sobie Pl'ZY· 
pomnieć kilb taktów. A więc: 

Dzlękl mechanicznej upra- ~ka, że dobrze skąd i nąd roz­

w ie roli, socj.ali.stycuiej orga- wijające się gospodarczo spól­

ńiucjl pracy ora?: nowoczes- dzielnie nie wzrastają liczeb· 
nyrn metodcm agrote1!hn icz~ nie, i:dyż spółdzielcy rozumu· 

nym stosowanym w produkcji jąc fałszywie, żeprzypływ no­

roślinnej, zbiory zb6t w spół- wych ~ztonków nie da im ża· 

<lzie)niach są o wiele wyi>-ze dnych korzyści, odgraniczają 

niż w gospodarstwach indywi- ~1ę od indywidualnie gospa­

dualnych. WydajnoM: tbóż w darującej ws! i trak tują nie­

llP6ldtielniaoeh WZ1rast.a i jest rhętnie nowe- zgle>szenia. Tak 

wyisza niż w gos~.arce jest np. w spółdzielni w Dali- Mamy w naszym wojew6dz.. 

indywidualnej. Niektóre spół- kawie w pow. łęczycki m, Sul- twie spóldz.!elnd.e, jak np. Ra­

d21ielnie1 jale np. w · Go- m1erzycach w pow. radomsz· czyn w pow. wieluńskim, Wi­

dzianowle, w pow. sldemiewic~ c7a1'lskim i Innych. sk1tno w pow. łódz:klm, które 

;kim, uzyskały z 1 ha - 18 q . P1·zelamanie tego ciasnego, mają pod każdym względem 

żyta, 19 q pszen icy, 18 q Jr.cz- błędnego nastawienia jest wa-· czyste sumienie wobec pań­

m leni.a, 24 q owsa oraz 228 Q inym zadaniem członków par- ~twa. Plany dostaw wy.konały 

ziemniaków. tii w spółdzielniach I całego w 100 proc., spl.aciły podatki i • 

Obok wzrostu wydajności aktywu wiej&kiego. I o jeszct.e raty zaciągn iętych kredytów, 

zbóż znacznie rozwinęła się jednej rzeczy trzeba tu powie- uregulowały należność w 

bodowi.a. bydła I trzody chl~- dz-leć. Są wypadki, nie~tety, POM, toteż mogą one u~tal ić 

Najpi.erw byla uchwała Pre­
zydium Rządu i: dnia 26 kwie­
tnia 1952 roku. W pierwszym 
jaj punkcie titwierdzono mię­
dzy innymi, że należy :rorg.a­
n izować do9tawę od<20ieiy do 
placówek dystrybucyjnych w 
skrzynia~h, celem zabezpie­
czeni.a jej od zniszczenia I wy­
mięcia. Zgodn ie % uchwałą 
Ministerstwo Przemysłu Lek­
kiego powołało komisję do 
spraw opakowań i transpor-

Eksportujemy 
maszyny 

włókiennicze 
Hudoti1ta jedwabników 

na dębie 

dc;ść liczne, że chłopi - cztoo- terminy ze\)rań rozliczeni.o­

kowie partii nie kwapią się z wych. w ilady tych spólcmel­
przystępowan iem do spóldziel- ni powinny pójsć wny111!k'ie 
n; produkcyjnej. Jest to wynl- g08podarstwa zespołowe. 
klem słabej pracy politycznej . . . . . . 
z tymi towarzyszami, pusz- Zbhzaiące su; rebrania roz-

czaniia ich samap.36, bez odpo- . l!c_zemowe b~ą polrzedJ.imlotemh 

wiedn!e&o oddziaływania na z.amte:esowama . '° ci:nyc 

Nieoczekiwanie dobre rezu1- ilch ~id i tn- chlopow gospodaruiących in-

t.ty dały doświadczenia, jakle ~ancj! IJ~rtyjnych. Bierna po- dywldualnie. 'I'rreba więc roz­

Iruitytut Badawczy Jedwabni- stawa crz.lonka partii na wsi w winąć szeroką propagandę Q­

ctwa Naturalnego przeprowa- .sto~unku do spółdzielczości s iągruęć zespołowych g?8po­

dził w nadleśnictwie Dolice w produkcyJinej powoduje r&w- d.arstw. Trzeba WY'ka.za.ć na 

woj. szczecińskim. Na szkółce nież ociąganie aię pewnej czę- konkretnych przy_kladacll wyz­

pewnej odmiany dębu (t:r.w. ścl chłopów betit>artyjnych, szość . gospodarki %es,polowe! 

szypułkowego) hodowano jed- którzy w zasacWe chcieliby ~ad ind~·widualną, udowodruc 

wabnikl. Gąsienice jedwabni- należeć do spółdzielni, lecz zły ze dzięki nowOC7A!~ym_ ma­

ka nie tylko nie pogardziły przykład towarzysza partyjne- ~Y~ praca spółd~elców 

liśćmi dębu, ale - tywiąe się ge> budzi w nich wahania l iest łżejsza l wyda;Jnle1na. 

nimi - doskonale gię rMWl- wątpliwości. w pracy na.szych sP61dzielnl 

jają. Kokony Ich są Większe, Obecnie nasze spółdzielnie występuje jeszcze wiele nle• 

a n ić cieńu:a I le-psza od ho- produkcyjne przeżywają waż- domagań; a więc blędne obłl­

dowanych na morwie. ny okre•. w 24' spóldzielnlaC"h czenia wy.sok<>ścl dniówek 0-

W roku przyszłym dośwla<;l- produkcyjnych woj. łódzkiego brachunkowych, brak norm 

cY-enia te kontynuowane .będą odbędą się walne zebrania pracy, niewłaściwy często sto­

nadal. Planuje s ię też prze- sprawowawczo-wyborcze, na sunek spóldzielców do współ­

prowadzić próby z hodowlą których spółdzielcy podsumu- nego mienia. Nad tymi niedo· 

jedwabników na liściach brze_ j j:i wyniki swej calorocz~ej ~o- maganiami powinni spółdziel­
cy, spodarki, wskażą na os1ągnię- cy dy~kutować na zebraniach, 

w odpowied;:i na cipęl pataczy Tomaswwsktch Zakladów Wl6kien Sztuczny~h oraz Pabia­

Plickich ZPJ3 aloqa silowni Ozorkowskich Zakladów Przemv;;!u Bawe!nia11ego %r~zyg­

MWala z przvd=ialu 600 tnnn r.vi:gl.a, postanttwia:ląc %astqpić go mulem I ~rz1iro1tami, ~o 

nlewqtp!iwie przyczyni 3tę do da lszego obrtiżet1ta ogólMMkladotoycli kosz.ów produkcJi. 

NA ZDJĘCIU: palacze _ Józef Zasada ! Marian Stelmachowski. 

Monter brygadzi.sta, tow. 
Jędrasik, obejrzał każdą śrub· 

kę, każdy nit, eprirwdził 

działanie wgzystkich mechani­
zmów. Wresreie odetchną! _pel­
ną piers.ią. Pakistańscy 

włókniarze powinni być zado­
woleni z n.uzej ki·ocbm.a.Larki 
- oświadczy!. 

M.a.lli:yna. krochmalarka, wy­
konana Pl'Zn Lódzką Fabry­
kę -Ma~yn Jedwabniczych, 
wyjechała jut do Pakistanu. 
Obecnie załog,a p1-zyst11Pila do 
produkcji dwóch nowych ty­
pów ciągarek i przewijarkd, 
które będą reprerentowały 

polski przemy~ł maszynowy 
na wy.stawie w ·Lipsku. Pny 
pracach z tym związanych 

wyróżni.llJą aię monterzy Tu­
lińs~l I NowackL 

Tak więc maszyny produ­
kowane przez ŁFMJ nie tylko 
Idą na potrzeby naszego prze­
mysłu, ale równ·let na eksport. 

Ale obok tych wielkich 
spraw załoga nie :zaporrilna I 
o małych. Na przykliad w bie­
żącym mlelt!.ącu zakład w ra­
m.ach produkcji ubocznej wy­
kona 200 sztuk podwójnych 
drzwictek do pleców, bardw 
potrzebnych i po921.l.k·lwanycb 
na rynku. 

Rzadkie starndruki 
w księgozbiorze 
Bihlioteki UŁ 

Wśród kilkuset tysl~y to­
mów, z których składa się 
księgozbiór Biblioteki Uniwer­
sytetu t.ódzklego, spe~ja lny 

dział stanowią ct>nne staro­
druki. Zn '1.jdują się tu m. In . 
dzieła pochodzące z okresu 
XV - XVIII wieku oraz inku­
nabuły. W roku bleżacym dzial 
starodruków wzbog~c il sic; o 
szereg wartościowy ch dzl Pł . 

M. in. zakupiono kra knwskie 
wydanie z r. 1047 ~łil wnego w 
swoim cza sie dz1ela Krzys7.to­
fil Dorohostaj sklego. - „Hip­
pica" oraz l(d11.ńs kie wyclanie 
z r. 1620 zbioru praw .Jana 
Herbu rta „St<ttuta Regni 
Poloniae"1 , 

ty stosem innych. ' 
Ta droga do składnicy jest 

najbo!eśniejsz.a w „dziejach" 
płaszcza ga·bardynowego, Sta­
rannie skrojony i uszyty, pie­
czołowicie wypr arowany, o­
pa·t raony marką f.abrycmą: 

ZPO im. Próchnika, teraz, w 
składnicy, prredstawi.a obraz 
godny poża łowani.a. Zostanie 
on wprawdzie wyprasowany 
pawtórnie przed zawieszeniem 
go w sklepie na wieszaku, 
ale wartość jego i wygląd e­
stetyczny już w drodze do 
skladnicy uległy paważnemu 

obniżeniu. Jest to znana, oczy­
wista prawda. 

Dlaczego więc pla971Cze ga­
baroynowe wiązane są w pęcz­
ki? Dla tego, że brak skrzynek 
do pakowania. A dlaczego 
brak skrzynek? 

Zanim odpowiemy na to py­
tanie, zajrzyjmy jeszcze raz d<> 
Bkladnicy. Los plas.zezy dziel! 
również inna odJzleż . Podob­
nym „systemem" pakowane są 
na przykl.ad ja sne chłopięce 

ubranka z 60-pr<>centowej 
weł!Ily, produkow.a.ne w ZPO 
im. Więdcowaiego, ubrania 
męskie z tenhsu ze Ziierakich 
ZPO i Lnne wyroby konfek­
cyjne. W skrzyniach zaś nad­
syłana jest l edynie odzież ze 
!OO-procentowej welny. Mo­
żna mieć pewność, że ubrania 
z P.a·btanick ich ZPO, :zapako­
w<i.ne w E<k:rzyniach, dotrą w 
dobrym st.anie, nie pogniecio­
ne, do sklepu detaJicmego. 
Ale wyroby ze !OO-procento­
wej wełny stainawią jedynie 
dt"obną część prodllikcji prze­
my91u odzieżowego. Przewali.a 
odi.leż wykonana % „t.rzy­
dmes llkl", „czterdl'Jiestlm" 1 
„sześćdziesiąt.ki". A dl.a. tych 
wyrobów brakuje skrzyń. 

Potrzeba lch było na rok 
1Q54 oo najmniej 20 tys . .sztuk. 
I tyleż zaplanowa'!lo w Cen­
tralnym Za.rzqdz.ie Przemysłu 

Odi;ieżawego. Ale od zaplano­
wania do wykonania droga 
dlug.a, gdyż obecnie CZPO dy­
sponuje zaJedwie jednym ty­
l!IUicem skrzyń i na po:zysZJły 
rok nie ·przewiduje powięk­

szenia tego stanu posiadanda. 
CZPO liczył, nie wiadomo 

tylko dlaczego, że będzie 

mógł wypożyez.ać sk riyn ki i 

Centra li Odzieżowej. Ta za ś , 

w ogóle lego n ie pnzewiduj ąc , 

n ie postarała się o stworzenie 
zapasu sk rzyń. Stąd perspek­
tywa na rok przyszły - dal­
sze pakowanie odzieży w 
pęczki. 

W Cen trali Od zleżowej znaj­
du je się bardzo boga ta ko re­
spondencja na temat p r.a wi­
dlowego p o.icowani.a odzieży. 

Dzia ł obro tu towaorowego po­
świ~ił tej sprawie wiele u­
wa~ i czasu. Z lis tów CO do 
Centralnego Zarządu Przems.-. 

siu Odzieżowego wynika, że 

starała się ona przynaglić 

producentów do rozwiąz..ao•ia 

tego palącego problemu. Mię­

dzy innymi długo toczyły się 

pomiędzy CO a CZPO per­
tmktacje związane z tym, j~­
ki typ skrzyń będzie ,najlep­
szy. Następn ie CZPO stwier­
d11ił, że zakłady i składnice nie 
są w stanie w ten sposób pa­
kować całej produkejL Z tym 
stanowiskiem Centrala Odzie­
żowa nie zgodziła się. Kore­
ipondawano również na temat 
wzorów okuć, śrub, zawia­
sów. Centrala Odzieżowa wy­
syla.ła wiele pism w sprawie 
niewłaściwego opakowania o­
dzieży. Zagroziła nawet, że 

odbiór konfekcji, tzw. cięż­

kiej, uzależniać będzie od pa~ 
kowani.a jej w skrzynie. I tak 
w kółko, bez efektywnego 
s.kutku. 

W czerwcu bieżącego roku 
Centrala Odzieżowa otrzyma­
ła z. Departa,mentu Artyku­
lów Przemysłowych Minister­
stwa Handlu Wewnętnnego 

specjalne pismo jeszcze raz 
podkreślające ważność właś­

ciwei:o pakowania odzieży. 

Oto wyjątki ·z tego listu: 
„Ministerstwo Hz.odlu we­
wnętnmego Je1t zdania, Iż na­
leży wyprodukowaó i wpro­
wadzić do obrotu 20 tys. 
skrzyń do przewozu okryć 1 
ubiorów, a następnie dalsze 
ilości.~ 

„.Do czasu Innego rcawią­

zaoi& tego zagadnienia, jak 
oa prsykł&d wprowadzenie 
speejalnych wagonów l samo· 
chodów przystosowanych do 
przewozu odzieży w staoie wi· 
szącym, konieczne jest stoso­
wanie zastępczych środków, 

Jakimi są skrzynie„. Dotycb­
~asowy sposób pakowania ·w 
wiązki, pnewożenia luzem bez 
pakowania i składowanie na 
stąs&cb gotowych artykułów 

odzieżowych musi być s cał1t 

energią zwalczany i ostatecz­
nie zlikwidowany". 

Niestety, jak d·otychczas nic 
nie wsk.a!Zuje na to, aby Cen­
tralny Zarzą<i Przemysłu O­
d211eżowego prczejawi.a.ł w tym­
kieruniku j akąA iiniicjatywę. 

Swi.adczy o tym na}le_piej tak>t, 
że dysponuje zaledwie ty.!ią­

cem skrzyń. Ta niewł.aściiwa 

sytuacja powlnn.a wrestzcie u­
lec rady.ItaJ.nej zmian.ie na lep­
sze. Złe pakowa.nie odzieży, to 
jeden z nlewątplirwych prze.­
jawów mam.otrawstwa. W 
ten sposób umnJi.ej !Fm się war­
tość hand!lOIWą wyrt>bów prae­
my.&llu odzieżowego, :naraża na 
straty gospoda.ricę państwową, 
wywołuje słus:r:ne niezadl<J'WO­
len.le klientów, którzy chcą 

kU1POWać od1ZJież w)"SOkiej ja­
koścL 

li. t. 

Najważniejszym błędem or­
ganizacji p;irtyjnŁJ bylo to, 
że za mało ro-anawiano z za­
łogą. A przecież załoga LZO 
swego cza,.m d.aw.ała przyklady 
otioa~n ości. W IV kwartale ub. 
r. zdob)"to. nawet azt.andair 
przechodllli. 

Towarzysze wsltazywall, że 

zebrania grup partyjnych I 
agitatorów zwll\zkowych od­
bywają się od p;·zypadku do 
przypadku, że członkowie 

partii nie oddzi<1lują na bez­
pertyjnych, nie mc.billzują Ich 
do reelizacji planu. 

- Stan ten musi szybko 
ulec zmianie - Ftwierdzili na 
zakończenie narady towarzy­
sze z grupy partyjnej oddzia­
łu 421. Podobne zebrania od­
były się w pow&tałych gru­
pach z udZJialem .agitatorów 
21Wiązkowych. 

W niektórych o idlia!rch w 
dalszym ciągu rlaje s i ~ n!c:Zl.'.„ 
wać bratk części do ma.s:zyn. 
Mimo pewnych osiągni~ nie 
roowl:nęło &ę iet"wzę 11111ieży· 

cie współz.awodmctwo pracy. 

Dyrekcja LZO .v1p9tn'e I 
organizacją partyinl i radą 

zakładową muszą w dal~1.ym 

ciągu prowadzić a1t';J"l uświa„ 

damiającą, dążyć ao zupe1ne-­
go usuni~la w~z:!l!t~c'l brP • 
ków, a wtedy ::>uy „f;l'lrne' 
pracy cał<l'j załogi plll'IJ pre„ 
dukcyjne IJędą wykon:•w11'1e. 

Na zakończenie - jes:r:c:re 
jedna uwaga: czy o r1n 1iu.-ja 
partyjna i kierowm::r.,v..i l.'7,0 
nie mog\?: zabrać sq t. tak.lm 
samym z.tpałem dJ ptaer _. 

W zakładzie zawrzało. Agi- już w sty~zniu tir., ki~dy to 
tatorzy zaczęli 10zmawiać z nadesz!v ;,ierwsie Oi1.tzegaw4 

zalbgą. Wspólnymi silami wy. cze sygnały od na~uch h'r,~54 
krywano źródła braków. Ro- pendentów? Gdyby więcej 
botnicy poczuli ~ię odpowie- uwagi poświęcon:> kr~ tyce 
dzialni za produkcję, za swój prasowej, można był•) zn•t• 
zakład . Rzucono hasło : „żaden cznie wcześniej L.im.izi~ ztu1 
robotnik nie p.-iyjmuje pro- A z tego też klero~m -~two r::c~ 
dukcji :r: brakami od swe- lityczne i atlministracyjne za• 
g? poprzednika", Ożywiono kładów powinno wyclągnl\I! 
współzawodnictwo pracy. W odpowiednie wn:omi. 
oddziale 413 wprowadzono 
miotodę Lidii KQtabielnikowej t W. FIM. I 
- kompleksowego oszczędza-

nia surowca i materiałów po- :------------­
mocn iC?:ych. W brosce o prze­
strzeganie dyscypliny procy -
załoga krytykowala bumelan­
tów I nierobów. Na żądanie 

zakładów Centralny Zarząd 
przysłał sz.eściu lnstruk torów 
celem usprawnienia organiza­
cji pracy. Rozpatrzono wszyst­
kie wnioski racjonalizator­
skie, leżące od roku w biur­
kach. Cenne pomysły W. 
Grządka, TadeuEa Buciora i 
Józefa Stępnia zastosowano w 
produkcji. 

Zwrócono uwagę również 

na spt·awę nadmiernej ilości 

poatojów maszyn. Zażądano 

od mechaników, aby zajęli się 
troskliwie remontami. W od­
dziale 423 mechanicy Kowa­
lewski \ Bucior systematy­
cznie zaczęli doglądać maszyn, 
usuwać drobne usterki. Toteż 

w il.eh od.di21iale maszyny ,,gr.a. 
ją" - Jak mówią robotnicy. 
Lepiej zaczęli pracować maj­
strowie. Majstrowle - agitato­
rzy, $Jarzyński i Anton z od­
działu 422 zlikwidowali do mi­
nimum postoje. Rozmawiają z 
załogą, tro11zczą się o jej spra­
wy bytowe. 

Dzięki zastosowaniu meto­
dy Korablelnlkowej w oddzia­
łach 413 l 423 o~iągnięto po­
ważne oszczędności skóry. 
Specjalne wykrew zawieszone 
na ścianach wskazują, Ile 
skóry zaoszczędza codziennie 
każdy robotnik. Np. Marla 
Stachowska w Jlgtopadzle za-

Nowe książki 
rolnicze . 

Nakladem Państwowych W<µ 

dawnictw Rolniczych l Ld• 

nych ukazało się ostatnio w 

spr?.edaży kilka nowych · ~ią" 

żek fachowo-rolniczych z Ul„ 

kresu hodowli i weterynarii. 

Jedną z wydanych pozycJł 

Jest „Chów bydła" mgr Jnt, 
l ,ewandowskiego, Jest to jut 

p ; ąte z kolei wydania tf!j war„ 

tt'ściowej ksiąikl, zawierającej 

cenne wiadomości dla każdego 

hodowcy. Znaleźć tam można 
dokładne inlormacje o takich 

~ażnych sprawach, Jak żywie­
nie bydła w różnych porach 
roku, żywienie cieląt, przygo­

towywanie pasz, sporządzanie 

bilansu paszowego, -wybór cle.. 

11\t do hodowli, pielęgnowanie 

bydła, dojenie, , kontrola mlel!fA 

noścl itp. Jeden z rozdziałów 

tej książki poświęcony )Est 

chorobom bydła oraz pomocr, 

w nagłych wypadkach. 

Warto~lowl\ pozycję •tan04 

wi rówrue! książka Ałeksan„ 

drowlcza .,Przemysłowy łuca 

VI ogólnopolska ~ystawa 
amatorskiej fotografii artystycznej 

trzody chlewnej". Zawiera ona 

rn, In. opił pasz ufywanych w 
tuczu przemyslowym, ocenę 

ich wartości po-karmowej, p01 

daje rodzaje tuczu itp. 

„Poradnik chowu k11nl" -

Hrobowego j Pruskiego - to 

bogate :tiródlo Informacji o 

zwierzętach, które mimo 1ta„ 

tego poctępu mechanizacji 

wciąt odgrywają poważną ro< 

lę w gospodarstwach rolnych, 

Znajdujemy tam szczególowe 

dane o ra.sach I typach konJ1 

pouczenia, jak je dobierać do 

gospodarstwa, jak powinno 

wyglądać pomjeszcrenie na 
konie. 

W Klubie Międzyn;arodowej Prasy I Książki przy ul. N<YWy 

Swiat 15-17 w Wa<J:sizawie obw.aria została VI ogólnapo~a 

wyst.awa amatorskiej fotografii a.rtys.tycznej. Wystawę zor­

ganimowało Polsk ie Towaraystwo F<>tograficzne - zra:esza­

jące w całym k raju w klllrudr!.ilesl.ęclu p!'zyzakł.adOW)l'Ch ko­

ła·ch fotoamaitoirów około ~ . OOO mlfośnikÓ\11 sztulcl fot.ogra~ 

ficznej. 

Wystawa obejmuje 250 fotogramów - wybr.anych spo­

śród 1.500 nadesłanych przez 230 autorów. Reprazentawane 

są tu Wli'Zystkle okręgi PTF, z których najwyższą dl!:iałą;lność 

przej.aw~ają Warszaw.a, Kraków, Poll!l.ań i Wrocław. 

Większość wystawion ych prac cechuje wysoki pozdom ar­

tystyczny. Obok popu larnej techn iki' bromowej, widzimy tu 

udane zdjęc i.a barwne wykonane techniiką „agf,a-color", jak 

również fotogramy w tak trudnych techrukach, jak „guma" 

i „irohelia". Na wysta wie przeważają .krajobrazy, zwlas.zcza 

z Tat r i Podhala, jaf{ również z Wy'Draeża, ciekaw e zdjęcia 

architektury oraz liczne portrety. Nie brak również zd.Jęć 

obraz.u j ących pracę w fabrykach i na ro1L 

Wystawa - poza Wanzawa - eicU>Onowan.. 'bN~ł rów­
niei w innych miastach, 

Wszystkich hodowców zain• 

teresują OOikże książki Biez­

chlebnowa o zwalezanJu j&ło­

woścl bydł11. oraz Skoromocho­

wa o swalczan.lu pry1zezycy, 

Hod~y zna.jdą w ruch wiele 

informacji o tym, Jak mołna 

skutecznie zaipobiegać lub le­

czyć te groźne choroby, wy­

rądlliłj~ na.azeJ hodowli J>O• 

.watne mody, / 
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PS~;j~i; ;;~~grywa ,~~~~·~~~~~!~~~~~.~d!~.~~a~.s~~~~~~ 
B d I • Gda!Wku s,potkanie pięściar- słabym poziomie. oob '. e zasłużene zwycięstwo . 

U O W a ny m I me między gdań6ką Gward'. ą Rem '.sowy wynik meczu A °'to wyniki (n.a pierwszym 
i Rudą Hvezdą (CSR) Ulkoń- Gwardziści mogą uważać za miej~u bok.serzy Gwardii ): -

Po doqrqwce I ~: 1~~~0.wy::;:mz.gr~=~z~l szczę~li wy, bow.em sędziowie ~~=na pe, ~~ba~purn:z~;~~ 
z 

~„ glosami 2:1 przyznali niez:.a-

1 
ok. & ty.. wi.dzów, którzy jed- przez tko w III &tarciu z Maj• 

Koszykarze łódzkiej Spójni I 
zaprzepaścili wczoraj jeszcze 
jedną okazję do odniesienia 
zwycięstwa i powrotu do eks­
trakla5y, przegrywając w Ło­
dzi z drugim byłym pierwszo­
ligowym zespołem Budowla­
nych (Toruń) 87 :91. 

służone zwycięstwo Dampco-

-
__ ...:_ _________ ~=========================================-:..:.:"a:::k_n:::ie:._~·z=o=ba:.:czy:.l:i_d:o:b:r~e=g:o wl nad zwyc;ęz.cą turnieju 60_ dlochem, Flisiko-ki zwyc;ę-fijskiego lvanwsem. żył na punkty Cvi!'ka, Antkie„ 

W normalnym czasie wynik 
brzmiał 81 :81. Do przerwy 
prowadzili Budowlani 35 :29. 
Spotkanie to byto rozegrane w 
szybkim tempie i choć nie sta­
ło na wysokim poziomie, to 
jednak dostarczyło zebranej 
publiczności bardzo wiele emo- j 
cj i. Zespół Budowlanych nie­
znacznie przewyżs 1,al gospoda­
rzy pod względem techniki, a­
le znacznie górował nad nimi 
celnością rzut:, w do kosza. 
Gospodarze grali zbyt nerwo­
wo i choć na trzy minuty 

Drogo okUpiony remis pi~ściarzy 10· 10 
Włókniarza z warszawską Gwardią 1 • 

przed końcem prowadzili róż- Wyniki techniczne (na 
nicą 8 punktów, to jednak pierwszym miejscu !odzianie): 
pozwolili Budowlanym na wy- Anielak zdobył punkty bez 
równanie, a w dogrywce ulegli wa.tkl. 
Im różnicą 4 µun któw. / Ka,rgier pokonał Pc.tockie· 

Punkty dla Spójni zdobyli: I go. • 
Kasiński 28, Olejniczak 17, Kęcersld uległ Rozpierskle· 
Ple>szewski !~, Chrzanowski 9, mu przez tko w III starciu. 
Jaskólowski 7, Płacheclńskl i I Szaliński został znokauto­
Drzewleckl po 4, Mierys 2, wa.ny przez ·Mock• w I run-
Panko - 1. dzle. 
Najwięcej punktów dla Bu- Ka.wczyński zremisował 1 

dowlanych zdobyli: Kleczkow- , Napiera.lsklm. 
ski 23. Samorzewski i Skrzyp- I Stanikowski przegra.I z Po­
czyński po 19. Sędziowali: Ły-

1 
nantą. 

sy I Pokrywka z Poznania. Guziński zwyciężył Kola.-

Koszykarki 
Włókniarza 

przegrały z CWKS 
(Kraków) 

kc.wskiego. 
Cyran pokonał Borkowskie­

go przez dyskwalifikację w 
lll rundzie. 

W pólolężklej Wlóknian 
oddał Kołpakowi walkower. 
Jaskóła zremisował z Dre­

wiczem. 
W ringu walid prowadził 

Cwikliński. Punktowali Cie· 
sielsld, Kia.psia i Kugacz. 

P raktycznie rzecz biorąe, 
Włókniarze stl'acili j.iż 

wszystkie szanse na utrzymd­
nle miejsca w lidze bokst>r• 
skiej. Wczorajszy Ich mec:& z 

Pływacy łódzcy 
triumfują 

~ 

w Ost,owcu ~więtokrzyskim 

Gwardią (Warszawa) miał w 
tym t względzie decydujące 
znaczenie. Skoro jednak nie 
udało się zainkasować oby­
dwu punktów w spotkanin z 
najbliższym w tabeli sąsia­
dt•m, trudno rokować nadzie­
ję na powodzenie w pojedyn­
kach z silniejszymi przeciw­
nikami. Na domiar - wyrasta­
ją przed . Włóknlar?.em nowe 
trudności ze składem druży11y. 
Wczoraj oddali łodzianie dwa 
punkty bez walki w wadze 
półciężkiej (Gwardia uczynlla 
to samo w wadze muszej), ale 
nokaut Szalińskiego owacza 
czterotygodniową przerwę ie­
gn zawodnika; Wiadomo, lt 
Włókniarz pozbawiony jest 
wartośclowYch rezerw, kto 
więc ma zastąpić przymuso­

wo odpoczywaj„cego repre­
zentanta wagi lekkiej? 

AlUBITNA POSTAW'A 
STANIKOWSKIEGO 

A jednak mimo wszystkich 
niepowodzeń, bokserom Włók­
niarza należy się uznanie. Za 
Ich pełne ambicji I nleustępl!­
wej bojowości walki, za ofiar­
ność w pojedynkach z wYra:i.­
nil' lepszymi przeciwnikami I 
niewątpliwą pracowitość. Cze­
góż więcej można wymag.1ć 
od Stanikowskiego ponad to, 
co uczynił on wczoraj pod­
czas walki 1 repre7.entante'YI 
Polski - Ponantą. Popularny 
„Murzynek" do ostatn\cj 
chwili nie rezygnował. bił sie 
z zapamiętałą ambicją, płacił 
ciężkie koszty za ewe spora­
dyczne ataki. ale Ilekroć ""­
darzyła się do nich okazja, na­
tychmiast z niej korzystał. 
Tydzień temu widziałem 

Ponantę w walce z Finem 
Boestroemem. Wczoraj miał 
or nierównie cłęźne zadanie. 
Stanikowski zmu'lil co do 
najwyższego wysiłku. 
Było to najciekawsze I naj-

Wczoraj w Ostrowcu Swię- efektowniejsze wYdarzenie 
tokrzyskim odbyła się uroczy- meczu. Ponanta za~ząl walkę 
st.ość odda nia do użytku no- u spokojl'm boksera pewnA­
woczesnej krytej plywalni. go z góry zwycl~stwa. At'>li 
Sześc iotorowa pływalnia w O- wkrótce już ptzekonał się ze 
str owcu jest w tej chwili Jed- zdziwieniem, it Stanikowski 
ną z na jlepszych w Polsce. W przyjmuje bez 'llmrużenla oka 
ramach tych u roczystości od- .ie>go lewe proste I umie skró­
byl s ię międzyokręgowy mecz ciwszy dystans ostro wystl'Z('­
plywacki Łódż - K ielce. W Ilf sierpem. Tempo tez niepo­
spotkaniu tym zdecydowane miernie wzrosło skoro Pona11-
zwycięstwo odnieśli repreżen- ta przekonał się, li nie mił 
tanci Łodzi, którzy wygrali mowy o ulgowej tary!ie w 
wszystkie konkurencje indy- tej walce. 

nantę. W istocie dal on skon­
densowany pokaz wysokiej 
klasy sztuki pięściarskiej. 

FATALNY BŁĄD 
SĘDZIEGO RINGOWEGO 

Kto wie, czy Wlókniarźe nie 
za,gll.rnęliby zwycięstwa, gdy­
by nie fatalny błąd sędziego 
podczas walki w wa.dze piór­
kowej między Rozpierskim a. 
Kęcersklm. Oto w trzeciej 
rundzie, kiedy Włókniarz 
znajdował się w pełnym ataku, 
a słabnący w błyskawicznym 
tempie Rozpiel'Skl popełniał 
faul za bulem, w jednym ze 
zwarć Kęcerskl doznał bwes­
neJ kontuzji luku brwiowego. 
Wiadomo - Rozpierskl trafił 
go głową. Nle pierwszy raz. 
Ale sędzia ringowy miał na.d­
zwyczajną skłonność do oj­
cowskich u\vag, oszczę!lzaj:1c 
natomiast swych uprawnień 
do udzielania na.pomnień. Nie 
spostrzegł kolejnego fa.ula 
Gwa.rdzlsty, a gdy z01·ientowll.l 
się, że Kęcerskl jest niezdol­
ny do dalszej walki, było za 
późno, aby dyskwallfiirnwać 
Rozpierskiego. W ten sposób 
łodzianin przegrał walkę w 
momencie, kiedy był bliski 
zwycięstwa punktowego. Bo 
Rozpierskl tylko przez jedno 
starcie był w stanie utrzymy­
wać wysokie tempo i zacho• 
wać dystans. Potem inicjaty­
wę objął Kęccrskt i nieustan­
nie nacierając, odrabiał syste­
matycznie straty pierwszej 
rundy. Rozplerl'lki słabł, co­
raz częściej trzyma,!, za co o­
trzymał dwa napomnienia. W 
końcowym starciu przewaga 
należała do łodzianina, gdy 
nastąpił wyżej opisany wypa.­
dek I jego porażka przez tko. 

WIĘKSZA SIŁA FIZYCZNA 
PRZYNOSI ZWYCIĘSTWO 

KARGIEROWI 

Kargler miał na. początku 
niemałe trudności w walce 11 
PotockJm, rewanżującym się 
kontrą za każdy cios łodziani­
na. Powoll jednak przewaga 
siły fizycznej Włókniarza za­
częła wydawać owoce i w 
ti-zeciej rundzie dyktował on 
już nie zagrożony przebieg po­
jedynku. 

Kiedy skończyła się walka 
w wadze piórkowej, ktoś na 
widowni zauważył: 

- Trzy walki - pięciu bo-

Na ringach li ligi 

kserów I 5 łodzian, a jednak ne teł, a nam nie. Mamy na­
wynlk brzmi iylko ł:2 dl& . turalnie wiele uznania dla Je­
Mókniarza. go ialentu, Jednakże niespo-
Swięta prawda. Anielak w eób przemilczeć taktu, Iż ten 

muszej zdobył punkty walko- talent nie jest poparty pracą. 
werem, w koguciej Kar(icr Guziński więcej tańczy nit 
boksował i łódzkim wYCho- boksuje. W spotkaniu 1 tej 
wankiem Potol'ki.n, w piórko- miary zawodnikiem co Kula­
wej znów dwu łodzian - Kę- kowski okazało się to wystar­
cerskl I Rozpierski. Cót zrobić czajj\ce, ale Iluż ta.k słabych 
- stołeczna Gwardia umiała przeciwników spotka jeszcze w 
sobie zabezpieczyć dopływ za- swej karierze marnlcją<'Y ta­
wodników. Wlókniarz nie po- lent pa,blanlckt. Guziński ma 
trafił tego uczynić. w bok1ie wystarczaJąc•ą szybkość w I 
jak w każdym sporcie, talenty rund7.le, potem jednak słabnie 
organizacyjne kierownictwa .ą. (widoczny brak trenlngll), cio­
nle mniej watne niż zdolności ay 'I doskoków cz~to chybia­
samych zawodnlkó\V, !11. natomiast luki w ga.rdzie 

poirwalaJą rywalom na be:i:kar· 
BŁYSKAWICZNY NOKAUT ne kontrowanie. Kledyi Guzlń· 

Po raz ostatni więc Włók­
niarz prowadził 4:2 po walce 
w plór~rnwi!J. Potem nastąpił 
błyskawiczny nokaut. Szaliń­
ski wyszedł na ring jak pora­
żony prądem. Sztywny, nieru­
chomy nie wiedział po pierw­
sze Jak zarca,cować na odwro­
tn11 pozycję Mocka, a po wtó­
re całkiem nie wierzył we 
własne siły. Pierwszy cios, Jaki 
zainkasował, zresztą okrutnej 
siły, lewy hak, zwa,lil łodziani­
na na deski. Szaliń~klemu wy­
clrwalo się zal)('wne, ie było to 
zbyt niskie uderzenie I w tym 
duchn reklamował u sędziego. 
Był to jednak klasyczny cios 
w tzw. „plexus solaris" powo­
dujący natychmiastowy no­
kaut. 

KA WCZY~SKI SPRAWIŁ 
NIESPODZIANKĘ 

Kawczyńskl--szczerze mó-
wiąc-sprawił niespodziankę. 
Gdyby mu starczyło kondycji 
na trzy starcia, miałby wycran11 
walkę. W pierwszych dwu 
nadspodziewanie dużo trafiał 
z dystansu I Napłeralsklemu 
seybko znikł uśmiech z twarzy. 
Cóż Jednak w trzeciej rundzie 
łodzianin spuchł I Gwardr.lsta 
zdążył wyrównać 21yskl pun­
ktowe, a 11r,d:r.lowiu orzekli 
spra wiPdliwle remis. 

~1ARNIEJĄCY TALEN'.l' 
PABIANICKI 

Z Guzińskim je•I tak, Ił pu­
błlczności bardzo 1lę Je•f! hoks 
podoba, Jemu samemu zapew-

•kl zapłar!I za to nokalitem. 
Ma szczęście, te Kołakowski nie 
zna 1ztuki zadawa,nla silnych 
ciosów. Ale niebeipleczeństwo 
nadal Istnieje przed Włóknla-
rzem. 

„DZIECKO" 

O NIEPRZECIĘTNIE 

SILNYM CIOSIE 

Cyran zdobył 8oble gorącą 
•ympatlę widowni. Rzeczywiś­
cie - niezwykły to pięściarz. 
Mały, niepozorny, robi wra­
żenie bezradnego dziecka. To 
"dzil'cko" mł. jednak nieprze­
ciętnie szybkie I silne ciosy. 
Na razlt> Borlrnwski myślał, ie 
połknie lod7.lanlna. Wnet się 
jednak prukonal o naiwnej 
pomyke. Cyr?n p-i pierwszym 
starc!u przystąpll do swych 
nękaJąl'yl'h, wymęczających a­
taków, nurkował pod prostymi 
warsn•włanlna I z półdystansu 
hU at rurc7.alo. Borkowski za­
czął tlę bronić trzymllniem. 
Został :iia to w Hl rundzie 
zdyskwalif11111wany. At do te.I 
r.hwllł punktowo prowadził 
Cyran wy1oko. 

JAK ZA NAJLEPSZTCR 

CZASOW 

Rz.adko kiedy trener koszy­
karek Włókniarza - Żyliński, 
miai tyle pr etensji do swoich 
uczennic co wczoraj. A już 
najwięcej chyba wymówek do­
stało się jego własnej żonie, 
chociaż nie grała ona gorzej 
od innych. Włókniarki nie 
miały wczoraj dobrego dnia. 
Przede wszystkim zawodziły 
pod koszem i źle kryły swe 
dużo szybsze od siebie prze­
ciwniczki. Podania też nie mo­
gły n ikogo zachwycić - w 
sumie więc wyrażnie ustępo­
wały krakowiankom I ani 
przez chwilę n ie mogły nawet 
i;na r zyć o zwyc ięstwie nad ni­
mi. ·re wszy stk ie braki uw i­
doczn iały s i ę naj jaskrawiej w 
pi zrwszej połowie meczu, .la­
nim krakowianki p e>zna 1y od­
b icie pi.ki i rozegrały si ę, !G­
dz:a niu u t rac iiy w ty m okre­
sie gry 14 punktów, z k tórych 
udało im się odrobić po pr zer­
wie ty lko 5. Przez pierwsze 5 
m inut ożywione go biegania od 
kosz.a do kosz.a wynik spotka­
n ia utrzymywał sH~ bezpunA­
tow y. Prowa dzen ie dz i ęki rzu­
towi osobistemu egzekwowa­
nemci pr zez Szczurzyńską zdo­
by ł Włókn iarz. Drugi punkt z 
takiego samego rzu t u przyspo­
rzy ła Włókni arzowi ~y lińska, 
ale k rakowianki szyhk o wy­
równaiy i wy nik 2:2 nie zm1e­
n:a t s : ę ng tablicy przez dłuż­
szy cz.9~ . K rakowianki 5top­
n 'owo j ednak zaczęły zdoby­
W3C przewagę w poiu i pod 
k o.;zem i do prferwy zd obyły 
p:-owadzenie 26:12 pk t. 

widualne i sztafety . N:espo- w n starciu zainkasował Je­
dziewanie łodzian ie zwyc;ęży- szcze więcej ciosów, a parę 
li też w piłce wodnej w st.o- lewych Stanikowskiego zrobl-
3unku 5:4 (1:3). Io na. wa.rszawia.ninie wyraź-

Na jlepszy wynik, a zarazem ne wrażenie. Naturalnie od­
nowy rekord' Łod z i ustanowił płacił się pięknym za na,dob­
Ochęda lski w wyścigu na 100 m ne i dla odmiany „Murzynek" 
stylem dowolnym, uzyskując znalazł się w opalach. Dople­
dobry czas l.02,9. W konkuren- ro Jedna,k piękny finisz Po­
cjach kobiet na tym dystans'.e nanty w fil rundzie dał mu 
Ga.rdzo dobrze popłynęła mło- olbnymią pnewagę n&d Sta­
ja zawodniczka Łodzi, Wan- nlkowskim. Podziw wówczas 
der. Łodzi.anka wygrała tę wzbudzili i atakujący z roz­
konkurencjE: w cz.asie 1.21 ,0. machem Ponanta I broniący 
Na zakończen '.e zawodów od- się z n&dZ\\;yczaJną ambicją 
były si ę pobzy skoków z łodzianin. 

Bokserzy piotrkowskiej Unii 
rem1su1ą z Budowlanymi (Pozńań) 

'10:10 

W clęłkieJ weteran Jask61a 
był l>oJowy jak za najlepszych 
lat. Tylko szybkość jui nie ta 
sama I stąd po kaźdym ataku 
przylepiał się natycomiast do 
Drewicza, aby uniknąć kontry. 
Ten 1tyl przy,padl Gwa,rdziś­
rle bardzo dn gu3to I czynił on 
Jota w Jotę to samo co łodzia­
nin. Rezultat - 1ędzla miał 
huk roboty. Rozdzielał, wy-
1rata1, tłumaczył, perswado­
wał, gadał, gada.I. gada.l.~ Ta­
ki to jut jest ten mlly czło­
wiek - ringowy arbiter Cwl­
klińskl. Lubi radać. 

Ciosów w walce było mało, 
punktowi bez trudu wyliczyli 
remla. Jak zwykle - Gwar­
dziści uwałali, :łe WY1ral ich 
11wodnlk, łodzianie byli obu­
rzeni na werdykt I przysięga­
li, ie ZwYcięeyl Jaskóła. Nam 
1ię wydaje, :łe ten salomonowy 
werdykt słusznie wynagrodził 
obu piflściarzy. t ram poliny z ud ziałem cz.olo- - Oto nareszcie widzicie 

wych zawodników Polski _ 1. wielki boks - mówili starzy, 
Cnrząszczówny, Ręlrnsa i Ba- wytrawni miłośnicy pięścia,r­
chlarz.a. stwa, z zapałem oklaskując Po-

Na punkty sędziowali Leżo. 

chubskl ((Bydgoszcz), Bogda· 
nowicz (Kraków), Łukaszewski 
(Stalinogród). 

Widzów 800. W. ZACHAR Po przerwie lodzimki prze­
szly do energicznego natarcia, 
aie w drużynie icn nada l pa­
n ow;:; ł cha os i brak zrozumie­
n i3. W 8 min u c:e zmniej szy ły 
już wprawdzie różni cę punk­
tów dzielą cych je od CWKS 
do 10, ale n ie było już żadnych 
widoków na to, że z tego spot­
k D.nia wyjdą zwyc ięsko. Kra­
k owian k i nie odda ły już ini­
cjatywy i w rezultacie wygra­
ły 43 :34. 

Końcowy wynik tego spotka­
nia jest bardziej szczęśliw­

szy dla Budowlanych, gdyż 

w wadze lekkiej sędziowie 

skrzywdzili Matuszewskiego z 
Unii, przyznając zwycięstwo 

Pankemu. Matuszewski stoczył 
swój pierwszy pojedynek w 
barwach Unii I choc górował 
techniką i zadawał więcej cel­
nych ciosów, to jednak zszedł 

Na naszych lndowiskach 
Kryzys trwa 

Czwarta kolejna porażka 
ltoszykarzy Włókniar1.a 

on :r. ringu pokonany. Więk­

szość wal)I: tego spotkania sta­
ła na dość dobrym poziomie, 
a najładniejsze pojedynki sto­
czyli w wadze koguciej La­

Unia pokonała zgierzan 5: 3 
Najwięcej punktów . . dla 

Włókn ia rza zdobyły Zylmska 
12 i Gr abowsk a 8, Dla CWKS 
Lirowska 13 i Kosiba 12. 
Sędz : ow<.111 Pokrywka i Łysy 

(Poznań). 

* * * W pozoc. l a lych „pn tk.anl a r h I ii!! ko· 
bif"ccj uzy'>ka nu 11 l:l.'> t.;p11J •tce wynik i : 

AZS W'od aw - AZS I\ WF 32:63, 
Ci wri rd i» (K r :il.;ów) - Spó j niM (Sl t1 · 
łin ogJ1 <l ) fi0 :'1 1. Knlej a ~ !: (Wl\r s z: a · 
w<1 ) - G \v a rd ia (Pnznaf1) 57:51. 

Glęb ol<l kryzys koszykarzy \Vlók· 
n i a n~ a za począ t kowany trz y ty ):i! odnie 
temu \V mf'czu z. pozna ri sk im Kol cJa· 
rzem trwa na dal. \Vczoraj ł od z i an 1 'e 
doz nali czwartej z kolei por a żk i. 
urzcgrywając w Gda ń ~ l.:u 1 mi ej !SCO· 
w:i_ Spójnią 62·70 Włókni a rz ~ po PO· 
ra7.ce tej u lrz.yma lf sle co praw da na 
ti miejscu w t abel i ale d-11l s za str&· 
ta pun k tńw spych a Ich bez p ośrl!"dnlo 
do st refy zagrot„ nej s na dkit:m t 
pierw-.zej llgl. W pnzo°'l a ły ch m,. 

Nit~t1(la11y 
koszykarek 

wo.iewództwa 

• 
I 

• 
rt~\\'3UZ 

koszykarzy 
łóclzk i ego 

czach plerw<zef ligi utysk•no 
ptti ace wyniki : 

n„le· sek (Unia) z Izydorczykiem 
(Budowlani) oraz w wadze 
lekkośredniej Masi.arek (Unia) 
ze Szkudlarkiem (Budowlani), 
W obydwu pojedynkach zwy-

Spójnia (Kraków) - Gwardia 
(Kraków) ~2 : 60. Stal ,Poznali) -
CWKS 39:70, AZS IW.r•z.w•) -
AZS (Toruń) 87:67, Kol •jarz (Po· 
r:n a ri) - Ko lej a rz (\Va rszawa) . 

ci~żyli piotrkowianie. Nie od-

z • \ była się walka w wadze cięż­
W y CJ ęs l W Q klej, gdyż Mrówka z Budow­

lanych bez walki oddal punk-

• I porażka 

siatkarzy AZS 
Siatkarze łódzk i ego AZS rozegroll w 

ty Stecowi. 

Wyniki walk w kolejności 
od wagi muszel do ciężkiej 
(na pierwszym miejscu Uniści); 
Blaszczyk uległ Liedkema, 
•a•nk wygrał z Izydorczykiem, Warszawie dwa soo1lc.on lo o mistrzo-- "" ...,.... 

zdobyła GradllLszews~ 

stwo 1191 męsk i ej. w p i ł>'Wstyon m... Mararzewski przegrał z Ka­
czu, ro zeg conym w '"'botę, po dramo· łużnym, Matuszewski przegra.s 
tyczne! wolce pokonoH oni AZS PW :r. Fankem, Maciejczyk 

W · eh m1'pdzy Góry 3,2. Wctoroj natom•ost p'1ogroll i rewanzow y - ~ - uległ Kaczmarkowi, Ka-
okręgowych spotkan iach k.u~ - 11. siotko rioml AZS-AWF 1 ,3, t d 
szy!,ówki męsk iej i żeńsk; eJ Na tomiast w meczu drużyn lużny wygrał n.a sku ek y-
rozegranych w Żychlin ' e po- mi;:sk ich końcowy wynik skwalifikacji z Trąbką, Masia-
m ic:dzy rep rezenL•cjami wo je- brzmi 58 :53 dla Zielonej Gó- P'1łkarsk·1e ostatki· rek wypunktował Szkudja~·ka . 

Wczoraj rozecrana. zo9tala 
druga kolejka spotkań mi­
SJtrzowskich w lidze hokej<>-

Z Zakopanego 
donoszą ... 

Do Za kopanego przybyli ostatnio 
czołow i ł yżwiarze CWKS w jofd<ie 
s zybkiej na lodzie. Gdy zostanie usu­
nicly śn ieg z torów lodowych, przy­
stąp ił oni do tren l n~ów , Pod koniec 
biezacego m i esiąca Zakopane będzie 
wi down i ą. a trakcyjnego trójmecz.u 
lyżwi arsklego CWKS-Gwardia-Stal 
w jetdzie szybkiej n• lodzi•. Star· 
1ow•ć bedą najlepsi zawodnicy tyoh 
z.r z:eszeń. 

• •• 
Swl•tny norciarz polski Jan Ciap· 

t a k - Gą sienica „objel.dta'· wyczynowe 
narly najnowszeio typu polskiej pro.)· 
dukcjL W Zakop•nern przy wytwó1nl 
nart u ruchomiono specja lny z:aklad 
d oświ a dczalny I biuro konstrukcyjnt, 
które o pracowuje modele nart wy· 
cz:ynowych. 

„ 
• 

.„ .. 
wództwa ł ódz:kiego i Z ielonej ry. Pu nk ty dla Lodzi zdoby- Cygan został poddany w dru-
Góry podwój ne zwycięstwo li: Fil ipiGk - 18. P as tµxczak Młody nari•bek n•rclars' ki z• s-kó· Ś , 1 tak l k i (i( • gi 2j rundzie Buczkowsk1enu, • ponownie od nieśli go Cle, " - 9, P.lsk im - 7. K epacz.; O , ,..7 U ttll e lek naro ia rsklch AZS I Kol•jarza 
k~szykarki Łodzi pt·zegra ty z St asza k - po 6, K udyha 3, n Ger aga wygrał na skutek dy- u l. o ńczy l suc hą zapr aw~ sporlow4 I 
r enrezentantkami Zielone j Gó- Lups' i Kot po 2. Naj leps.zym skwalifi kaci' i Kaliskiego. Sle'· mali en tuzJ a ~cl „bi a łego sz a leń s lw•" „ Na zakończe n f e iezonu p iłk a-rs \.c le z za pa łem t re nują Jui na ś n iegu . W 
ry 29:33 (! l :17), Punkty d la ł~o- strzelcem' u gości był M.a ty- go A kl.sow• drużyny Budow lanych otrzymał punkty bez w..ilki z bieżącym <nonir zrrnowym klasa Ju· 
dz:i zdoby ty : Góżdź W. s .. !3ie- siak, zdobywca 19 punktów. 11i orów AZS I Kolejarza zasilon a 
1 k 6 G " dz' J 1· Wo:.mska (Kutno) I Gwardii (7.d 111'1<ka Wola) powodu n iestawi enia si ę wsiani• hardzo dohrym • lernenl•m 
ee a · oz · s~"'?i·~wali' Matuszyk (Łódź) kl , 3 A ty ""'~ v .roze~r ały w Kutni• lowartys · mecz Mrówki. W ringu ,:alk i J c - narciarski m - młod zieżą z ze„lo· 

j:>o 4, Limanowska ' ugu~ .- Majeran (Zielona Góra), \ pił karski w spotkaniu tym zwycl ~ · I rocznej „o•ta rniej kl><y" szkólek 
niak i Machowicz po 2 . • tlaJ- wadził Antoniuk z Olsztyna, narciarskich obu irzeszeń. 

wej. Zgierski Włókniarz i tym 
razem ze względu na brak lodu 
walcg;ył na Torwarze. W<2o­
rajsriy pneciwnik Włókniat'Zy 
krynicka Unia choć odniosła 
i.wycięsiwo 5:3, to jednak nie 
zadlwycila. Włókniarz.om, jak 
już donosiliśmy, brak jest 
przeda ws.zyatkim rutyny w 
spotkaniach :r. groźniejszymi 
J?rzeciwn!kami. 'rak było I 
wezoraj. Zgierz.31llie po dwóch 
te.rejach prow;idzili 3 :2. Pierw­
łl'Z.I\ wyi!'ali 2:1, drugą z.remi-
1110wali 1 :1. Dopiero kiedy w 
trzeciej Unia rzuciła na n:alę 
wszystek .wój za.Wb umleJęt­
noścl, wy&Zła na jaw nleza· 
radność Włókniarzy. TercJę tę 
przegra-Il oni 3:0, Co przypie­
czętowało Ich porażkę. Bramki 
dla Unii zdobyli; Csorich i 
Gosrz.tyla po 2, Szerauc - 1. 
Zdobywcami bramek dla 
Włókniarza. byli; Szymań5'ki 
2 i Przybylak l. 

W drugim 9P'Jl3!:anlu rorze­
gra:nym na Te>rwarze mistrz 
Polski CWKS .-ozgromił Spój· 
nię Stalinogród 11:1 (2:1, 3:0, 
6:0). Natomia&t drugi benia­
minek I ligi Unia Wyry roze· 
grała na sztuc:wym lodowisku 
w Staline>grodzle spolkanie ze 
Spójnią Nowego Targu, prze­
grywając 3:6 (1:2, 1:1, 1:3). W 
drugim spotkaniu w Staiino­
grodzie Ogniwo Ciegzyn prze­
grało · z Gward:ą Bydgoszcz 
'1:3. „ 

w icz pn.egrał z Zacharą, 
Na najlep.szym poziomie Dampc zwyciężył Ivanu<Sa, 

stał jedynie pojedynek sta- Zieliński przegrał ze Straką, 
rych rywali An11kiewici.a i Mw.;iał zwyc'. ężyl 2:1 Krocaka, 
Zachary. I tym ra:z.em na~ za- Żuchowski przegrał z Vancu- , 
służony mistrz .sportu musLał rą, Michalak pokona.ny został: 
uznać wyższość bok.>era cze- przez Prichodę, Kąrolewic.11 
choslowack :ego. Na początku zwyciężył 2:1 Stutza. 
walki Zach.ara celnymi pra-
wymi utrzymywał Antkiewi­
cz.a na dy&tans i zde>był mini­
malną przewagę. W drugim 
starciu Antk iewicz p<JEz;edł o-
6tro do przodu, zepchnął prz.e­
ciwnLka do obre>ny, rundę 
mi.alby wygraną, gdyby nie 
celna kontra Zachary, po któ­
rej bokser Gwardii oddal ini­
cjatywę. W trzecim starciu 
wywiązała się ostra wymiana 
ciosów, w której Zachara był 

Z bois/1. 
zagranicznych 

PRAGA. - W Plltnle odbył • ie 
mlędzynarodo„•y mecz hokeja na 
lodzi• miedzy miejscowym Sparta ­
kiem l "Znanym z~spoltm !i?.Wtdzkim 
All\ (Sztokhol m) , Zwyclcżyll hok eiści 
ciecho•lowaccy 6:~ 12: 0. 2:2, 2:0). 

• • 
„ 

OSTRAVA. Przehywaj~c 1 w 
Czech r15łowa c/j d ruży na hokejowego 
mist rza NRD - Dynamo (Wei :!ł swalll · 
se r ) roz egrała w Ostr av ie mecz & 
mie}c;cowym z espołem Tatran . Zwy· 
ci~żyl i hokeiści niemieccy 4:3 1 t:l, 
l:l, 2:0). „ • * ' 

BRUKSELA. - W Brukseli rozpn· 
częły sic mlslrtoslwa Europy w Jul· 
Jits u, z udz i ałem repreienhm tów An· 
glii, B•l gil , Francji, Holandii. Wlooh, 
Luksemburga. Austrii, Hiszpanii, 
Szwajcarii I Niemiec zach. 

Spotkania' rozegrane w pferws2ym 
dn iu mlslrwslw wyłoniły •wyclę•· 
ców w trzoch wagach. Tylul w -wa· 
dze lekkiej zdo był Dewaelle (Holan· 
d'a). w · śred n i ej · - Heffin11 !Holan­
dia) oraz. w cieź:kiej - P isarek 
(CSRJ. 

• • 
KOPENHAGA. - Startująca w mle· 

dzyna rodowym turnieju piłki rec•nej 
re~rtzentacj a CSR p rzegrała w Oden­
set te Sz.wecJ11. 2:7 I zremisowała w 
Aarhu1 z Dan i ą 13: 13. 

„ „ 
* 

KARACH!, Przebyw1j(e1 w Pl· 
klstanie repre„nlacJa Niemiec zach. 
w hokeju n1 trawie 1potk1la •le w 
m iejscowości Quetta '- d rużyn~ Belu· 
d ży•t •nU . prr.egrywająe 2:4. 

Komunikaty 
Łódzkiego oirodka 

Szkolenia Party}nego 
Uwaga, 1łuchac1• M1mołtnlałc1nio 

kierunku historii KomuniltycJ:n1j lłar-
tii Zwiq1ku Radlieclciego I i li rok. 
Łódzk i Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

podaje do wiadomości, ie sem1norlo 
dla lJ · 1oku nauczania odbędq thp 
grupo 1 we wtore-k dnia 14. Xfl . .54 r,, 
grupo 2 w czwartek dnia 16. Xll, br. 
Semlnatio dla I roku nauc.Ionila: grvo 
po 4 dz lt, dn ia 13. Xll, 1954 r„ gru• 
pa 5 w środę dnio 15, Xll. br„ gru­
po l w p iątek dnio 17. XI!. br, 

Wnystkle za\ę-cia <>dbędq_ ''' w 
l6dzklm Ołrodku, u1. 'Traugutta 1, po­
czątek o godz, 17 .• 

Y.ronika 
parłyina 

Dlltlnlco Sr6chnldcłe I ~„ 
1„ie1 dzli, 13 bm„ o godi. 
16.30, w soli Sp6łdtioln l Procy 
1m. LewartooNskiego, prty ul. 
Próchnika 16, odbędzie •i~ no· 
roda kołporterów zokłodowych 
o roi: toworxysr:y od-powiedrło1-
nyc.h t:o ro1prowadtańie prasy 
z ter•nu Delegałury fil, 

ł 
* „ * 

Dilek\ka lloluty: 15 bm„ e 
godr. 14, w lokalu KO Bałuty, 
przy ul. Zgierskiej 71, odb.,lrle 
•i• odczyt lei<loro Kl dlo akty­
wu cbl•lnlcy Bołuty na tematc 
„Rola ZMP w socjaWstyanrm 
wychowonlu 11tłocbieiy 11! 

_"._. .................... " ........... .,,, 
TEATRY 

IM. ST. JARACV. (St. Jaraeia 27) ""' 
godr. 19 - 11lm1eniny pana dyrek· 
tora". 

SATVl.YKOW (Tra<igutta 1) - godxi 
i9.15 - „Mamy goki". 

OPEilA (Więckowskiego 15) - godi. 1f 
- „Strouny dwór". 
Potostołe teatry oram: muzea ni• 

czynne~ 

KINA 
IALTYlC (Narutowl0%e 20) - ;,?łodti•l• 

I policjanci" - gocll. 16, 18, 20. 
GDYNIA (PrHjazd 2) - Pr09ram fil­

mów dokumentclrwch I kulJurolno­
oświatowyeh. uNiedźwie<hie w Te­
trach", „Artytto Fledotow" - godz. 
19, 19, 20. 
Program clio najmlodnyeh: „Kazio· 
łe-c1ek", „Opowiadał driltcioł sewie", 
„Wspólny dom" - godz. 16, 17. 

MlODA GWARDIA <Zielono 2) - „Pod 
1ureolclm jarzmem" - godz. 161 1S, 
20. 

MUZA (Poblonlcko '73) - „Preludium 
sławy" - god1. 18, 20. 

PION!Ell (Fronclsrkoó1ka 31) - „Slub 
t on:estkodaml" - godt. 17, 19. 

rOLONIA (Plotrkowsko 67) - „Proces 
prteclw miastu" - godt. 1.5.45, 11. 
20,15. 

PRZEDW!OSN!E (te,omsklego 711) -
„Awanturo o dziecko11 

- god1, 11, 
20. 

I MAJA (K l ll~sklego 178) - „Elrspres 
Moskwo - Oceon Spokojny" - godr. 
17, 19. . 

ltEKOllD (Rzgowsko 2) - „Cieka) no 
mnle0 

- goch. 11J, 20. 
ROMA (Rzgowsko ~4) - „Zagubione 

m•lodl•" - godt. 18, 20. 
SOJUSZ (No„e Zlotno) - „Nl&b..-ple­

cz.ny ładunek" - godz. 18.30. 
TATRY (Slonkiewicza 40) - „Boblo" -

godz.. 18. 20. „Klęska szpiege:" -
godz. 16, 

$WIT (Bołucloi Rynek) - „Płomienne 
serco" - godr. 181 20. 

STYLOWY (Killr\skiego 123) - „Skan• 
derbeg 0 

- god_1. J8i 20. 

Trzeci remis 
na ringu 
w Krakowie 

Do dwóch wyników remiso­
wych - piotrkowskiej Uni!l w 
II lidze i Włókniarza w I lii· 
dze, dorzuciła trzeci wYDi:k re­
misowy II-ligowa drużyna. 

łódzk iej Gwar dii Gwardziści 

walczyli wcwraj w Krakowie 
z groźnym zespołem miejsco­
wego ogniwa, uzyskuj!\C wy­
nik remisowy 10:10. 

W pozostałych spotkaniacli 
bokserskich o mist.rw'stwo II 
ligi u zyskano następujące wy. 
niki; Stal (Wrocław) - Stal 
(Elbląg) 13:7, Gwardia (Szcze­
cin) - Kolejarz (Bydgoszcz) 
9:11, Stal (Kalisz) - Gwardia 
(Wrocław) 11 ;9, 

Konkurs 
na hymn olimpijski 

W związku I rozpls811ym przd 
Międtynarod<>WY Komitet Olimpijski 
k<>nkursem kompozytorskim na hyma 
olimpijski. Zarząd <ildwny Związku 
Komp<>zytorów Polskich ogtosil kon• 
kurs krajowy. 

Jury konkursu ktajowego powołani 

pr""' Polski Komitet Olimpijski pa 
d-OktMtsniu wstępnych elimiinacjl na~ 

deslanych prac na PQ6i<dUlllU 'Ili 
dniu IO bm. wyrclinlło dwie prauf 
godło „Ars Antiqu1" Of&I rodło( 

„ Tubarmlrum··. 
Polski KOłllltel Ollmplj1kl prr„toł 

wyrdtnlone prace do Mlędzynarod<M 

WOflO Komttetu OHmplJsilefO w Looo 
zanni" 

WOLNOSC: (Prl)'bynewskl"Ro Id) -4 
11 Proces pneeiw mlo1tu1 

- godq 
lS.45, 18, ao.15. 

Wt0KNIA1\?. (Próchnika 111) - „Ha"'° 
fet" - godz. 14, 17, 20. 

WIStA (Przejazd 1) - „Wokoeje pcn<JI 
Hulot" - godz. 16, 18, 20. 

ZACH~TA (Zg t ers~c 26) - „Stroinlca " 
góroch" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Owon:ec Koliskl) - „Lae 
na K1 l ~iyc•1 1 „W kroju 1ocjgf l ~mu 
5-54" - godz. 16, 11, 18, 19, 20, 21, 21 

Odczyty 
Oill, 13 bm„ o godz. 18, w oall 

Mui&um Archeolog icinogo (pl . Wol­
ści 14) prof. dr P. Smolarek wyglooł 
odczyt pt. „Słowi ańskie budo'Nl\k:twd. 
okrętowa we wczesnym średniowlec:u„1 
Wstęp wolny. 

* * * Oiif, 13 bm„ o godi. 11, w loff!w 
StowanyHenia lniynlorów I ToehnlkóW 
Prtemytłu Wlóklenn!ciego, w le.cizi, ulf 
Piotrkowska 135, „ wygtoSiony iosto"I• 
cdezVt pt, 11 8arwlen le pończoch ateelot 
nowyeh", 

Dyżury aptek 
Dzllliejszoj nocy dyiurujq nos\ęf>"i'l'I 

ce optelci: Poblonieka .56, Piotrlcowsi<a 
127, Przejazd 59, Z l ełona 28, Wschodf 
nła ~. Limanowskiego 37, al, Kośc.ilH 
uki ~~ · 

DV%URY SZl'!TALI 

Chlrurvla r dJJi4 eałq dob• d1iuNJe 
I Kl . Chirurgiczna, ul. Wigury 19, 

Interno; driś cotą dob~ dyiuruJ• 
Szpilo( Im. dr Rydygiera, ul. St..-~n< 
go U. 

O,iur po/ołnic>o-vtnekolo9łnnr1 od 
GOC.h. a do 20 dyiuruje Srpital im. CUoł 
r<e-SkłodowskieJ, ul. Curle·S·kłodowskieJ 
nr 15, od godz. :IO do 8 dyluruje Szpl• 
toi Im. dr Wolf, ul. logiewnlcko 3"·36j 

Ważne telefony 
Sttol Polarna - I 
Pogotowle Ratunkowe - 154·.U 
Miejska Komenda MO - ~ 
Mi•i•ki Oirodek lnlormac!I - 159-15; 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 1J GRUDNIA 1'9-4 'i 

FALA 230, I m. 
WIADOMO~CI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.AO; 

12.04, u.oo, 18.15, 21.30, 23.55. 

6.15 Melodie ludowo. 6,33 Kolend<>r11 
rodiowy. 6.40 „z plosenkq do prac::y"t 
6.55 Program dnia. 7.15 Muzyko poe 
ronna, 7.45 Radiowy k~rs jęqko rosyj• 
skiego, a.as Muiyka operowa. 12.10 
Muzyka rozrywkowo. 12.20 11 No swojskq 
nutę" . 12.40 Audycja d la wychcwa~ 
czyń przedszkoli. 12A5 Audycja dla 
wsi, 13.00 Informacje dnia. 13.05 Pro„ 
grom dnia, 13.10 „Rzeka" - opoYAOll 
danie. 13.30 Audycjo dla młodziet1 
nkolnej. 14.10 Audycjo szkolno dla 
klas Ili I IV, 14.30 „Wole iwiato"4 
15.00 Artystyczne p ieśni chóralne. 15.20 
Koncert so~istów. 15.SO Aktualny fel i e<ł 
ton. 16.00 Mutyka rozrywkowo . 16.25 
Koncert popotudnio'N'f. 17.00 11Z tycia 
Zwiqz..lcu Radzleokiego". 17.30 „Nan• 
sprawy". 17.45 „z mikrofo(lem pne1 
miasto I wieś". 18.00 Re:portai aktual• 
ny. 18.20 Koncert o rkiestry. 19.00 Mu<! 
zyłca ł oW.tuolności. 19.25 ,,Poznajemy 
formy muzyczne". 20.00 „Wściekły b~ 
ranek" - słuchowi s ko. 21.45 Wiadom°"' 
śd sportmve, 21.50 Kron ik.o sportowa~ 
22.00 Muzyka tan@czno . 22.20 „Ze sła.f 
rych pamiętników". 22.40 „ Nosi współ„ 
cieśni kompozytorzy", 23.15 Muzyko 
na dobranoc. 
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